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r ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,J  0  ile chodzi o naró d  serbsk i, w szak  te n  zna j­
duj* si$ daleko  i szeroko poza g ian ieam i kró- 

w s t ą ź k i ,  k o r o n k i ,  h a f t y ,  W a l o n k i  1 lostw a serbsk iego , A opin ia jego  nie zawsze
| byw a zgodną  a hasłam i rzucanem i z k o naku  

k o ł n i e r z e ,  p a s k i ,  t o r « f e k i ,  b r o s z k i , )  belgradzkiego .
Kzce* ąalk inra n a tu r a ln a : K aradżordżom

a g r a f k i  w  w i c W n  w y b t r z t  f l t f  t l i ł y

d «  h a n d lu
tiio d z ł o to , żeby się u trzym ać  i w zrastać , 
w zm agać p r  z e  o i  w  H absburgom ; serb- 

'-akim itsś p a try tito ia  o to , żeby w szystk ie  serb ­
s k ie  ziemie p o łączy ły  się. P o i  czyjem  berłem ? 
1H) (Ufa nń-h flfeca d rugorzędna —  a  g d yby  wy- 
tiói* z?deża4 o d  niph, w ybraliby  może ...silniej- 
pzego, w łn teresić  siły  w łasnej.

P rzypuśćm y  ato li, w ojna a u s try ack o  - 
Aorłiska. nie będzie „zlokalizow aną11, ż^ to  za ­
w iązek w o jn y  m ocarstw  europejskich .

VY Utkim razie pow ik ła łby  się d ług i szereg  
e]u;iw, zachodzących  jed n a  w  d ru g ą  1 m kt nie 
■/.doki przew idzieć w ile splo tów  i j a k i c h  sk ró­
ciłby się  ten  gnd po lityczny . D opraw dy, że od

0. SZenBKSW&SI
itrilM *,. frędzla 2.

Sprawa wśród spraw.
<k) A ttatro-W ęgry w y w ie d z i a ł y  w ojnę k ró - > ^ ów ^ l e t n i e j  n ie  w ik ła ły  się in te-

łw lw u sefiw kiem * już o fic ja ln ie . . «*i«i E te o p /  U k  fa ta ln ie  i rów nież cho-
W ojna A ustry i z S e r b i ą ? ^  coś ta k , ja k  w o j- . r°W im e, (a  choćby  początek  pod Sedanem , 

na np. A ngłit z P o rtu g a ttą , K zesży n iem ieckiej ^ ni,"s n sd -c p n  c ą l) .

• ,To „sp raw a w śród  sp raw “ —  jedyna!
Jeże li p rzy  rnożliwem w n iedalek iej p rzy ­

szłości spraw dzeniu  w alorów  politycznych  
stw ierdzi się tern bardziej iden tyczność sp raw y 
polskiej a  rak u sk ie j, na ten czas d an ą  nam  bę­
dzie sposobność sam ą siłą  rzeczy odw dzięcze­
nia się za w zględy w yśw iadczone w G alicyi ję ­
zykow i polskiem u i ku ltu rze  po lsk iej.

Spraw a polska podniesie, usz lachetn i spraw ę 
A ustry i, a  więc m y wzm ocnim y, wzm ożem y 
spraw ę Dom u H absburskiego!

W s p r a w i e  p o l s k i e j  k w i n t e s e n ­
c j a  s p r a w y  a u s t r y f c e k i e j  i h a b ­
s b u r s k i e j .

Jeże liby  to  nie m iało b y ć  p raw d a  —  n a te n ­
czas należałoby  w ątp ić  w ogóle o w szystk iem , 
co nam  do tychczas podaw ano za praw dę poli­
tyczną.

T rudno jed n ak  przypuścić, żeby m iano tego 
nie zrozum ieć... D la nas w każdym  razie sp ra ­
wa polska, to  nie „ jed n a  ze sp raw “ , lecz sp raw a 
jedyna, w yją tkow a, to  „sp raw a w śród sp raw “—  
m ogąca inne u ś w i ę c i ć .

z D anią, F ra n c ji  z B elgią? N iełatw o zrozum ieć, ^ M ^ łh ie js ż a  i na jczu lsza  w yobraźnia ,
1) strona  „druga** m og łab y  ta k a  a n ł ^ r o z s ą d n i e j ^  rachuba  _  me zdołają

euro-
w ja  ki „ d ru g a “ m og łab y  ta k ą  ^  llUU '.u‘l ,"7  ,ue. ^
w ojnę iw zyjąć?... I m ^ b w o ś c i wojnjr

. . .  , . . . .  i . , . 'p e jsk ie j!  i  o je s t zrów nanie o n ieogran iczonej
N io trzeba  ato li dodaw ać zby t pospieszni* , j |0^c] ,ozv iaizaiil ...

wniohhii. źe skoro k ro i I e te i  naraz ił się n a  tą.- je ż e lib y  kości rzneone na  fnoście pom iędzy 
wojnę, pew nym  jes t p o f o u i i t )  jporozuuueinĄ ,, gem nnfem  a B elgradem  m iały  po toczyć się na  
a przynajm niej I to sy d  W  Szoregu d a t ht- F  I r a k o m ,  nie p rzy sta ła  trw oga.
M nrycznych iirzypom iuclilm # WO w czorajszym  i , . * '  . .  J ; n  mstorjrm yfli przypomincliśmjt T e wczorajszym m<lhĄ  (lr4 d  kt6 ZHwinili! My do4wiad. 
artykule wstępnym jak Rosyn od dwustui lat poue;v;etli zn3Vmy już c/ n’ę wlasnej
s w yprow adza b erb ią  w pole. W  a rty k u le  ^  Krew' polska, po lsk iej ty lko  należy się 
p. t, „D ziesięcw locic k ró la -k ró lo b ó jo y  * będzier ' H j.aw i„
my mieli sposobność wykazać, jak stosunki Vwnżamy to z a  fzecz wprost niemożliwą, że- 
wownętrzne nieszczęsnego królestwa serbskim . ^  w rade ogólni-europejskiego obrachunku 
go górują nad zewnętrznem U do j a k i e j  s ta - , o nie mia}u 8i wyłonić ^ rawft pol.
u»iii polityka zagraniczna królą Plotx« ztleinĄ
j V o d  hum orów  oficerów  - k rólłjbójców  1 cdJej R praw a 1&k to ya Ż82ego po rzą . 
te j ko o p tu jące j się n ieustannie , kdiki ^  ot) to ż ' (lk ^ n io a e j M ego rodzaju , sp raw a j a k o ś c i  
i obecuue stw ierdziło  się, ą  nie poraź  p ie rw szy ! a  nie ilości siły  rozbojuw ej pięści.

„Król - królobójca11 staiiął wobec dylematu* Jeżeli tedy wolno 1 wierzyć w postęp ćjwilłzo- 
albo niewolnicza powolność królohójezej y ie e  qrsnej lndzkóśd, nasza sprawa dodaje wartości 
■wśród korpusu oficorsktogó, albo w dalszym każdej, która. Z nią połączyłaby się. 
ciągu seeueryl królobójozej sola b t e r n i ,  4,-j. Wyrośftśmy tfl w przeświadczeniu, że fprawa 
tym razom nie ząbijać, ic.cz być zabitym, a w  polaka, identyczną jost z itrteresami Austryi 1 
rseie l>ardzo potPyśłnyB), ^tylktr“ detronizowu- Dornn Habsburskiego. Czy okazały się gdele 
nym... aa korzyść czybającyeh ńd wiek* irtk wątpliwości, któreby burzyły ten dotychcza- 
ibiLrą spos<ił>ność czarnogórskieh 1’etrowlciów. sowy naaz dogmat polityczny? Miejmy otuchę, 

Król Piotr m u s i a ł  narazić się na tę  wbjn$ 1 że żadnó wątpliwości nie pojawią się i że przed 
jeżeli nip tpłał narazić siebie i syna na wygna- • tą śprawą wyżwego porządku, przed sprawą 
ni«.„ i to w najlepszym rwie. Wiaaouioi czem polską ^atraymąłyby się w danym razie roz- 
fcto w ojuje od tego ginie^ A króP Pet*r I. &• j)ętario niebacznie w A u s t r y i  fale panger- 
wdaięczą podnbno U-on temu, żo nłe wahał eią manlzmu. Go^zi śię piieć otuchę, fce nie będzie- 
wojowaw a pomocą krółobójwyeh spisków. — my wrtloczent pomiędzy dwa młyńskie kamie- 
Cdyby kiedykolwiek p r z y d a  kolej, na niegrt, btzantynieanr a germanizacji — i  że 
byłoby to już tjdko W»wy cza jem iMurodowyńi14. 1 szczery sojus* Austryacko - polski okaże się w 
Na tyle logiki n»aj  ̂ na serb»ŁUą dw^rz©_ danym razłe ną tle pollłyM ogólno - etiropej- 

1 pto zemsta dziejowa! Krói.Pctur wywołała skiejj JaknajkorzyKteiejBzym dla stron oby­
łam złego ducha, który przerósł mfarę jego r dwćcfe, L  js. z« strony wtązńj nietylko dla Gali- 
tronn 2 terna sam nie mógł ćobie n tlm  dać rady cyL Teca d la  całej Polski, 
i w:usiał m# uledz... Choekź w dałby nie rntećl " Wśród wielu spraw wyłącznie państwowych 
jo* 7. nim nic do ezynienift. , i dyplomatycznych (nakszt^łt Albanii!), jakie

Od faktu, ie  królestwo serbskie podjęło rę- wyłoniłyby się na tle europejskiej wichury, 
kaw kę rzuecną prze* Anstryę, daleko1 jeszcze sprawa polska wyróżniałaby się stanowczo, 
do wniosku, że ktokolwiek, choćby car rosyj- r Czein? 
ski, zidentyfikuję się z królem - królobójcą. —•' Powiec 
ffj-e ntoie, że carąt enajdsrie się tylko w p o ło

lia ło , ż e  ś w i ę t o ś c i ą

żóujii n a jk io ju u liw sifm , w  jak iem  znalazł się 
k iedyko lw iek  *  pow odu w spńtnośpl w yenwiia* 
w ej z obyw atelam i księMrwa* €  m tetępnle kjó-» 
Jwatww aerbstiegrt.
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Orle pióra.
PowleAć z  rj Ha n alarcy.

Z am knął drzw i, idzie w yścielonym  gankiem , 
«ieży G rabek ze sęhodóws zb łiia  się do w esti- 
iiilę doruu, ck‘hy  sze lest Jakiś i szura d o la tu ję  
d a ia , .jakłiy k to ś  w g ó rą  ą^ed ł... Co to? B rak  
glug seree WĆ n ie  chce, ja k b y  k to ś  wzią! w  rę - 
■e to  «eice, śc iekając ab y  nie bŚo. N ikogo 
li^ma, a przeaiF uczucie, Jakby  się  z b liif ł  w róg  
akby  zbliżało się  nieszczęście i g rom ... Zafzo- 
Rściala b a ty s to w a  suk ienka^ , »  b ram ła  d<«un 
jywLffko...

—  P an i J&rzębińskft.
1 >roga zagrodzona. Ucleok BtPitclĆ gfę, zbyó  te  

jaw isko konw enryonalnyra ukłonom — P rzy tó - 
uność G rabka  odchodzi. Z d ją ł c z a jk ę , uWa 
b c ą  rzec: dzień  dobry ... p łuca  ustom  te h u  od- 
uówiły, w arg  nie s ta ć  n a  jedno  słowo. P ierrr- 
ay  tsua u jrzał ją  oko w oko, p ierw szy  raz  pd  
iwej s tra szn e j g o d fłn y —

—  P an  w  naszym  domu.-.
f r ą b e k  s tan ą ł i m&ćzy, Słowa wyjfteć nie 

unie,.. jN>e może...
—  P a n  u nas$  pow ifrza. pan i Ja rzęH d - 

ka.
Złość ja k a ś  w róciła  G rabkow i inówę. „TJ 

ias“ ! Go sa. p rzepyszny  zaim ek łączy  zo sobą 
;oohajqcą się parę. U jiAsl

—  Nie byłem  u państw a  —  rzek ł ak cen tu jąc  
łow a G rabek. —  Byłem  u m ęża pani.

—  P  m ojego m ęża?
—  T ak  jest.
—  P an ?  U m ęża? Z interesem!? Czy wolno 

aiedzioć, z jak im ?

P o w ied ą jn y i 
« w  o j  ą.

To n ie  sprawar „ i |ię d z y n a ro d o w a “ zw ykła ; 
t i r  n ie  o jed n ą  ta k ą  sp ik w ^  w ięcej —  lecz to  
sprawtL innago rodzaju , Innego p o k ro ju  w śród 
sp raw  wielu. -

Próby lokalizacyi.
Wiedeń, 29 lipca. 

(rab.) Z kó ł au s try ack ieh  dobrze poinform o­
w anych  ośw iadczają  nam :

»,P a d ły  pierw sze s trza ły  i w ojna rozpoczęła 
się rzeczyw iście te raz  już i w  ju rydycznym  tego 
słow a znaczeniu.

Są dw a państw a, w k tó ry ch  in teresie  leży 
lokalizacya sporu  austryacko-serbsk iego , a  m ia­
nowicie A nglia i F ran cy a . Ze s trony  au stry ą - 
cko-w ęgiersk iej tow arzyszą  A nglii i F ran cy i w  
ich usiłow aniach w yw arcia  w  R osyi całego  sw e­
go w pływ u w duchu pokojow ym , ja k  n a jse rd e ­
czniejsze życzenia. Bo pew nem  jes t, że to  robo­
ta  ciężka i ze w zględu n a  obecne ro sy jsk ie  n a ­
stro je  m ało w dzięczna.

„Jeś lib y  przyszło do w ybuchu w ojny  euro­
pejsk iej, to  F ra n c y a  i A nglia  m usia łyby  w al­
czyć w; in teresie  w ielkoserbskiej idei, a  nie dla 
ochrony i po tęg i w łasnych k ra jów , podczas gdy  
R osya w alczy łaby  w interesie sw ej hegem onii 
w śród S łow ian, w  in teresie  serbsk im  i ro sy j­
skim , a  nie ^pro" trójporozuznieftie. A u stry a  zaś 
a  z n ią  tró jrzym ierze  przez w yjaśn ien ie  s to ­
sunku  austryacko-w ęg iersk iego  do Serbii ro ­
zerw ałaby  p ierścień , k tó ry  u k u ć  chciało tró j- 
porozum ienie naokoło  m ocarstw  tró jprzym ie- 
rza. T rójporozum ienie prow adziło  g rę  bardzo 
w ysoką i m ożna te raz  zrozum ieć, że A nglia  i 
F ran cy a  zoryentow aw szy  się, iż za bardzo li­
czy ły  na  k a r tę  „au stry aek ie j słabości*' —  chę­
tn ie  by  te raz  „nadpłaciły**, chow ając do k ie ­
szeni dyp lom atyczną porażkę i pozostaw iająo  
Serbię —  mimo oporu  R osyi —  je j w łasnem u 
losowi.

„ J a k  świeżo donoszą, angielsk i am basador w 
Londynie ośw iadczył rosy jsk iem u m inistrow i 
sp raw  zew nętrznych , że A nglia „nie m a in tere- 
su “ w austryacko-serbsk im  konflikcie. To le ­
psza robo ta  pokojow a, aniżeli jak iko lw iek  k ro k  
w W iedniul K to  śledzi h isto ry ę  o sta tn ich  la t, 
ten  wie, że w  a ta k a c h  sw ych przeciw  A ustry i 
Serb ia  zaw sze szła ty lk o  ta k  daleko , ja k  tego  
sobie życzyła  R osya. Że przytem  Serb ia  nie li­
czy ła  się jedyn ie  z p o lity k ą  o fieyalną R osyi, ale 
tak że  i z k ie runkam i nieofieyalnej p o lity k i —  
nikogo to  nie zdziwi. W ynik i procesów  o zdra­

dę s tan u  n a  W ęgrzech i w  .Galicyi i inne jeszcze 
m om enty m ogły stanow isko  Serbii w obec A u­
stry i jedyn ie  upew nić! * .

„P a rę  dni m asim y czekać cierpliw ie zanim  w 
P ete rsb u rg u  Zapadnie o sta teczna  decyzya. Au- 
stry ę  to  oczekiw anie nie zabardzo  zdenerw uje, 
droga A ustry i je s t bow iem  jasno  w ytyczoną. —̂ 
S fery  a u s try a c k ie  wprawdzie^ radoąnie 'pow itają 
ew en tualny  su k ces 'fran cu sk ich  i angielsk ich  u- 
siłow ań w ..kierunku, .„zagasżeliiią .ognia*!.:- Je śli 
bow iem  a k c y a  raturikiiWA w 'P etersburgu  się 
uda, to  proces z Serbią i je j p rzy jac ie lską  C zar­
nogórą nie p o trw a  zby t d łu g o .. Je ś iL a k ę y ą v ta  
nie będzie m iałą-pożądaA ego śujtćesu,. „w ielk i 
czas“ zastan ie  A ustryę ,Z upełn ie  uzbrojoną!*!

Sytuacja.
Wiedeń, 29 lipća. 

(rab.) Z kó ł po litycznych  dobrze poinform o­
w anych ośw iadczają  o godz. 3 p o p o łu d n iu .- 

„W  punkcie  środkow ym  w ypadków  s te i dziś 
n a tu ra ln ie  ośw iadczenie sir G reya w angielsk iej 
Izbie niższej. N atu ralnem  jest i logicznem , że 
w kw esty i, k tó ra  do tyczy  ca łej E uropy , i inne 
m ocarstw a m yślą o u trzym an iu  pokoju .

Mowa sir G reya m a za cel lokalizacyę kon­
flik tu . Nie m iesza się  ona w  dy fereneye, is tn ie­
jące m iędzy A ustro  - W ęgram i a  Serbią, lecz 
ośw iadcza, że w chw ili, gdy  m iędzy R osyą a 
A ustro  - W ęgram i, albo  N iem cam i n astąp iłyby  
d jrferencye —  spokój św iatow y b jJb y  zagrożo­
ny. W ów czas n a  p lan  pierw szy w chodzi in teres 
u trzym an ia  pokoju . '

Sir G rey ośw iadcza dalej, że uczynił odpo­
w iednie propęzycye. O ile p ropozycya ang ie l­
skiego sek re ta rza  s tan u  id z ie . w tym  k ierunku , 
aby  k onflik t m iędzy A u stry ą  a S erb ią  zlokali­
zow ać — m ożna z jego  w yw odam i się zgodzić 
w zupełności. . ‘

W ciągu  dzisiejszego dnia  n as tąp i w AYiedniu' 
k ro k  angielsk iego  am basadora . Je d n a k  co się 
ty czy  „passusu** w  m ów ię . sir G re y a , ab y  n a j­
pierw  w strzym ano , k ro k i n ieprzy jac ielsk ie  —  
należy  ośw iadczyć, iż sp raw a poszła za  daleko, 
ab y  w tym  k ie ru n k u  m ogło się cośkolw iek stać .

N a p y tan ie  ty czące  się s tosunku  ĄusŁro-Wę- 
g ier do R osyi — ośw iadczyć Aależy,J,ż w szyst­
kie m ocarstw a feuropy m ają sw ych repnezejp.7 

tan tó w  w  P etersbu rgu , a  ci w-mnij jn iee  .^ fo r ­
m a c je  o tern, co się w R osyi plaiiuje. i*, ćo się 
tam  dzieje. . ,

D otychczas m obilizacyą w .R u sy i ;nie n a s tą ­
p iła  i ton m iędzy R ośyą a  A ustryą  je s t jesaoŁCL 
zaw sze przy jazny . —  T ą k je  w  niemiecjiśióęft 
państw ie panu je  w rażenie”, że R osyą sw ych 
w ojsk  jeszcze nie z rh o b ilizo w ał^  ̂  *.

Je ś li jedno m iejsce w  mowie sir Greya- w sk a­
zuje na  to , że n iem ieckie państw o  godzi się ą a  
propozycyę sir G reya —  inadm iehić należy , że 
lin ia  po lityk i au s try aek ie j jest- rów noleg łą  do 
linii po lityk i n iem ieck iego-państw a i że  A ustrya  
tak że  je s t zw olennikiem  lokalizacy i konflik tu .

J a k i  p rzebieg  bliskie w ypadk i będą miały- —  
trudno  te raz  przew idzieć!

Ramki do fo to g ra fii
, skrom ne i wykwintne,

Oprawy obrazów Lrr,w^nowszyteb 
Pamiątki z Krakowa wwvS . im
•Medal ki z a s t ę p u j ą c e  s z k a p i e r z e  

poleca najtaniejStanisław Rąb
. handel artyk. relig. i gaianteryi

Kraków* ul. Sławkowska L. 4.
(wis a  vis Hotelu Saskiego). ■

Kuryer wojenny. ;
Sytuacya. :

W iedeńską „R undscha»“ , k tó ra  d o tą d  nosiła

' nazw ę „M iiitaerischo R undschau*-, jiodaje na 
ćze-le swego- w czorajszego nuiueru następu jące  
ośw iadczenie, w ydrukow ane tłustem  pism em  :

Jeszcze raz podnosim y z naciskiem , że nie 
je s t w skazanem  i nie je s t wolno om aw iać 
lub p isać o naszych  zarządzeniach- planach i 

I czynnościach. Co do tego m usi publiczność
i uzbroić ś ię 'w  cierpliw ość z przyczyni n a tu ry

w ojskow ej. W iadom ości o w iększych, s tan o ­
w iących dla siebie zam kniętą  całość a k c ja c h  
w ojennych, będą podaw ane od w jTp ad k u  do 
wjrpadku  w odpow iednim  czasie urzędow nie 

; do w iadom bści publicznej.
J e d n o  t y l k o  w o l n o  n a m  p o w i e -  

; ; d z i e ć : W s z y s t k o  i d z i e  }■!» k  n a - 
1 l e ż y  i to  V  sposób podziw ienia godny. —  

"W s z y  s t  k  o; e*t) d o t ą d  s i ę  w y d a r z y -  
i 1 1 o, ni a d 1 a n a s- p r z e b i e g  b a  r d » o p o- 

m y ś-I n y.- ■■ '

To sąnio źródło donosi o s y tu a c ji  po s tro n ie : 
1serb sk ie jl następu jące  szczegóły :V t

-Serbski zarząd- w ojskow y s ta ra  się o pod­
niesienie . dneha arm ii, k tó ra  je s t p rżygnę- 

i b iona i n iezadow olona, m ianow icię w ty ch
i oddziałach, k tó re  ściągnięto  z N ow ej Serbii.
I K orpus oficerski usposobiony, je s t wójo-
i wniczo, n a to m ias t * szeregow cy o k azu ją  się
| G .ńiecliętnym i, a  sta rs i ż pom iędzy nich nieza- 
- * dowólonymi.v D otąd  jad aS k  nie przyszło  do 
I u tn ^ r te g o  b u n tu .; . - .  .
j i- *- . V . v
,  ̂ Wojenne, przygotowania Roayi.
! W czoraj już clOHOsiliśńiy o rozpoczętej m obi­

liz a c ji w llo s j i. Szereg pu iik tów  stra teg icznyuii 
! został obsadzony przez w ojsko rosy jsk ie . — 
Między- innym i' dw orzec w W ierżbołow ie został 

( obsadzony-przez  pionierów , k aw ale jy ę , a rty le - 
ry ę  i dw a p a lk i piechoty .

W  ^Żggiębiu D ąbrow skieni, w ładze rosy jsk ie  
‘hąljrały  w szystk ie konie, n ad a jące  się do siu* 
żby. Rów nież w Szelcach .zabrano fabrykom  
w szystk ie konie.

U rzędowo ogłoszono, że  p rzejazd  d la  o k rę ­
tów  p ry w atn y ch  zó sta f w zbroniony koio  Hei- 
singforu  i H ango. Rów nież pOrt. w S ew astopolu  
został, dla okrętów  p ry w atn y ch  zam knię ty . S ta ­
tki- k tó re  na rozkaz o k rę tu  wojennego- nie zą 
trzy m ają  się, b ędą ,ostrze liw ane . * '

W e w szystk ich  jrięk szy ąh  m iaS tachR dsyi od­
b y w a ją  się ogrpjnne anan ifestaćye n a  rzecz w oj­
ny  z -Ą u s try ą  i za  Serbią. W  P e te rsb u rg u  na  
dw orcu w arszaw skim , tłum  m anifestan tów  en-

— Mąż pńnl zapew ne to  pow ie. Nie m a przed 
pan ią  tajem nie.

Zofia, zaskoczona nagłem  spo tkan iem  się 
zG rąbkiem , rów nie, ja k  on chw ilę, oszołom iona, 
zy sk a ła  nag le  św iadom ość. Św iadom ość da ła  
jej iron ia , d rg a jąca  w  głosie a r ty s ty , do  nie- 
grzecznośei posim ięto jego tw ard e  odpowiedzi- 
Nie spodziew ała  się innych. Bo  ̂przecie w szy st­
k ie  zm ysły  m ów ią, że on d la  n iej innych  odpo­
wiedzi znaleść nie może, w szak n ie m ożna żą­
dać , a b y  ogień lodem  ziębił, ab y  lód  palił... Sko­
rzy stać  z te j jedne j, p rze lo tnej chw ili, usłyszeć 
choć jedno  w yrozum iałości... przebacze­
nia. PrzedowBzjfstkiem  naw iązać  rozm ow ę. —  
Znaleźć tem a t, znaleść k w esty ę . Myśl rw ie się 
jak o  p rzędza  pajęcza. J e s t  ta, rozm ow a, jak o  
rozm ow a, j a k o  drzew o burzą  w yrw ane, m ające 
n a  p o w ie trzu  korzenie . M dleje, ginie, g ru n tu  
nłe m ą, fiem i n ie  m a. Ci sam i przecie ludzie. 
D aw niej mówili dniam i, tygodniam i, ty ch  sa- 
m yeh ludzi n ie  M ać na  jedno  zdanie , n a  jed n ą  
log iczną myńl.*

-*  N ie chce jn i p an  pow iedzieć, co go p rzy ­
wiodło do  m ojego dom u?

—  Jeś li pan i koniecznie sobie życzysz.-.
—  p roszę .
—  B łagam  m ęża, a b y  mnie p rzy ją ł do słu ­

żby. B ędę się uczył sp e k u la c ji gruntow ej. Nie 
t r o i ł e m  in te resu  na  sztuce, może na tern in te ­
res zrobię. A zrobić go m uszę. A by kupić  serce 
ludzkie...

Za czerwieniła, się  pan i Zofia.
—  M£oi się pan?!
—  Nie p an i. T en , co chce się m ścić, szuka 

sw ej ofiarji. J a  pani nic szukani. Przeciw nie 
ja ...

•—<- P a*  m nie u n ik a?
—  T a k  jes t.
—  Zagnam  pana  —  rzek ła  cicho Zofia.
—  Zą pozw oleniem  —  odezw ał się G rabek ,

'f i lo .

k tó reg o  oczy isk rą  now ej m yśli się rozjarzyły- 
Słowo ty lko  jedno , bo k to  w ie, ozy znajdę  k ie ­
dy  inną lepszą sposobność. P rzed  chw ilą m ówi­
łaś pani, że ja  się m szczę. R acz pan i jeszcze raz 
p rzy jąć  do w iadom ości, że ta k  nie je s t. Ten, 
co się mści, m usi żyw ić gniew , n ienaw iść. G dy­
b y  m nie o tak ie  uczucia  posądzono, by łb y  to  
dom ysł zupełnie i z g run tu  fałszyw y. W idzi 
pani... W szyscy  g rzeszym y tem ,że  lub im y w stę ­
pow ać n a  k o tu rn y  poetycznych  sy tu acy j, że lu ­
bim y żyć w  n ie istn ie jącym  św iecie fan tazy i.

—  0  czem pan  m ówi?
—  K ró tk o  pow iem . W  n ie istn ie jącej k ra in ie  

fan tazy i lub ią  pasyam i p rzebyw ać k o b ie ty , k tó ­
rych  zam ążpójście spraw iło  kom uś zaw ód ser­
cowy. W stęp u ją  na  k o tu rn y  i m arzą:

—  J a  jestem  w dom u m ęża, a  on tam , z foz- 
dartem  sercem .

Zapew ne pisze łzawe sonety ...R ozum iepan i?!
—  Rozum iem .
—  Otóż racz pani p rzy jąć  do w iadom ości —  

k łam ał p a te tycznym  głosem  G rabek , —  że tam  
gdzie o d d a jący  się m arzeniom , w idzą trag ed y ę , 
tam  się ro zeg ra ła  ty lk o  śm ieszna kom edya. T en  
„o n “ nie m a i nie m iał w cale ro zd arteg o  serca. 
Mam całe  serce i nie trzeb a  go w cale zaszywać- 
R acz pan i p rzy jąć  do w iadom ości, że jestem  
an a lfab e tą  i sonetów  w cale nie p iszę. G dybym  
zaś chciał z przeszłości mej sone ty  p isać, a 
w nich praw dziw y obraz mej duszy  p rzed s ta ­
wić, to  w  sonetach  tych  nie by łoby  k sz ty  uczu­
cia, odrobiny  m iłości, śladu  tę sk n o ty , żalu, g o ­
ryczy , pochodzącej z zawodu- w te j poezjo nie- 
b y łoby  złości, pom sty , lirycznych  w estchnień , 
an i trag icznych  przekleństw , słowem , nie by ­
łoby nic, co jefct koniecznie potrzebnem  do sfa- 
b rjrkow ania  jak iego  tak iego  sonetu . N akoniec 
jeszcze jedno . S erdeczna prośba. O sta tn ia  p ro ­
śba. P rzebacz  mi pani, że- n iegdyś pisałem  listy  
do pan i...T e , k tó re  od pan i o trzym ałem , w szyst­
k ie  spalone. Może pani nie w ierzysz? P rzy się ­

gam  pani na  n ieśm ierte lną duszę m oją, że p ra ­
w dę mówię.

—  W ierzę pamtT
—  Gdzie są  m oje?
—  W  ogniu spłonęły . Zachow ałem  dw a, p i­

sane z M onachium...
—  Gdzie one są?
—  N ik t z ludzi ich o dk ryć  nie będzie w s ta  

nie,
—  N aw et m ąż?
—  P rzede w szystk ie  rrf on n ig d y  nie znajdzie.
—  D laczego ich pani nie spaliłaś?
—  Bo w nich je s t ży w a,’ płom ienna dusza^ 

one sercem  gorejącem  pisane.-.
—  To by ło  k łam stw o  uczucia! —  rzek ł z m o­

cą  G rabek . —  K łam stw o! kom edya!
—  Jeś li tam  było  kłam stw o...
—  O ddaj mi pan i te  listy !
—  D laczego?
—  P y tasz  się pan i, d laczego? D latego, bo ja  

nie wiem, ja k  los jeszcze mojem życiem  pok ie­
ruje, Jak k o lw iek  je d n a k  pokieruje- to  racz pani 
w ierzyć, że po trafię  zostać  ło trem , ale  n ig d y  
nie zostanę błaznem ! ■

—  D aruj mi je pan.
—  Poco?
—  N a pam iątkę ... . ■
—  O ddaj pani!
—  P rzed  chw ilą m ów iłeś, że są ludzie; k tó ­

rzy  lub ią  iść w  św iat m arzeń, lubią w stępow ać 
na  k o tu rn y , żyć św iatem , k tó r y 'n ie  istnieje.- 
A gdyby  te  uw agi p rzystosow ać do pana?  A 
gdyby  tw ierdzić, że p an  dziś w stąp ił n a  k o tu rn  
zaprzeczenia i n e g a c ji?  Bo to  je s t n iepraw da, 
jak o b y ś pan  uczucie  k łam ał. T am  w  ty ch  li­
stach je s t potęga poezyi, je s t zacne gorące se r­
ce...

W ykrzyw iły  się go ryczą  u s ta  G rabka.
—  N a zabaw kę pani po trzebne. O ddaj je  

pani!

—  Otóż nie oddam . One są m oją w łasnością. 
Moją p raw n ą  w łasnością-

—  O praw ie pani m ów isz? B ardzo dobrze. 
Możesz je  ,więc pani za trzym ać, a le  ty lk o  pod 
tym  w arunkiem , że pó jdziem y drogą szczero­
ści, e ty k i i p raw a...

—  J a k to ?
—  Otóż m ożesz pan i po siad ać1 tę  tw o ją  p ra  

w ną  własność^ ale ty lk o  pod tym  w arunkiem - 
że .idąc  drogą .legalności, e ty k i i p raw a, dasz  je  
do przeczytaniar tw em u m ężowi. R acz pani o b ja ­
śn ić , od kogo  ^pochodzą, do kogo  jiisano ... ,

J a k b y  m yśli k o b ie ta  pozbierać nie m eg ła . — 
Pow ieki ze zdziw ienia o tw arła  różow e usfa  roe- 
cfłjjji.ła. .T e ra z  się p rzekonała , że ńić łącząca 
serca, j e s t  na ząT^sze zerw ana, że międay* nią. 
ą Gi;abkiem. je s t p rzepaść nie do p rzebycia . P o­
d a ła  mu ręk ę  i rzek ła :

—-r O ddam .
A serce p ła ta ło  krw aw em i łzam i...

* ■ # - *
B ieży w k ie ru n k u  m m ta ,  nogi b iegną, dusza 

ódleciafa, ‘ca ła  dusza, w szystk ie  nerw y  p racu ją . 
K rew  nap ływ a do lić. Ze w stydu . Bo zastan o ­
w ienie przyszło-... W szak -to, oo popełnił, byłó 
c z y n e m 'b ru ta ln y m . T ak ich  tw ard y ch  sfcw*' n i­
gdy* u s ta  jego mie w y d ały , na  ta k  b ru ta lny  
d ia lo g  nie s ta ć  było  d o tąd  jeg o -sub te lne j. kul- 
tu ra lń e j (Inszy", Zle się stało , bardzo  źle, a je d ­
nak... - 0 ... dobrze się fctało. -W ę z 4  go rdy jsk i 
m ieczem  się rozcina. Dziś dopiero rozsta ł się 
z Zofią ha zawsze.. To c o ‘się dziś s ta ło , nie było 
zgonem: m iłości, bo ta  daw no um arłą, ale  zgo- 
pem  w spom nieli. Bo m iłość, jak o  kom ótą. Z aj­
dzie gw iazda m iłości, a  przez eałe życie w le­
cze się św ietlany  kom eta. W spom nienia, jak o  
g irlan d a  iskier... N iechże zginie. To trudho . 
Dziś by j skon. K onam y w  bólu, a  nie w  rozko- 
szijyc.h ^zachw ytach? Rozstanie* dzisiejsze było 
.straęzne^ ale inne być  nie m ogło.
 ̂ t (C i^g da lszy  n astąp i).

Raak adicyiskidla h3"(lltt 1 ̂,rz{,tty5ł,l*0 * 9 1 7 *1  w jjra||0Wje fyntli gtfwny l. 25 (Don własny).

wynajmuje w specyalnie na ten cel urząd-onym, oąanc rzo i m eksrtcu
^ r r h n n l / i  (Śafe depósils). do dyskretnego i bezpiecznego przećho

w yw ania depęzytów -łpo^ Włńshym kluczem. *
Ń a le iy to ść  za  najerp scho? kair a leży  ęźl w ielko c i i w yn o  ^ f  
roczn ie Kor. 30 , 5{0, lu b  7 5 / p»*roćznie*Kor. 18, 39, lut> 45.

'-Ćftrueii) prrj m ij“  się do pneobownal* wk^bI i.- b;iu ir j«  i p-z.-Umi il f w»rtośoi.« e 
w opfe:cęicwBfi;ch k iie  k&ch. s^rzy kich itp za nad r p zy i guną-optata 
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tuzyastycznym i ok rzykam i żegnał oficerów  
serbsk ich , u d a jących  się do sw ojej o jczyzny. —  
Je d e n  z nich odpow iadając tłum ow i, podkreślił 
radość Serbii, że w chw ilach ciężkich nie będzie 
ona  porzucona przez w ielką R osyę.

P o c iąg  odszedł p rzy  dźw iękach  hym nu i o- 
k rzy k ach : „N iech ży je  S erb ia!“

K iedy  nadeszła  do P e te rsb u rg a  w iadom ość o 
oficyalnem  w ypow iedzeniu  w ojny  przez Au- 
stry ę , urządzono przed k onsu la tem  serbsk im  o- 
grom ną m anifestacyę, k tó ra  trw a ła  k ilk a  godzin. 
P oseł serbsk i p rzem aw iał z okna. T ak że  m ani­
festow ano przed poselstw em  francuskiem . Po­
dobne d em onstracye  o d b y ły  się w  M oskwie, 
gdzie  uczczono pam ięć Skobelew a, o raz w  K i­
jow ie.

Pokojowe nastroje.
Z W iednia  donoszą nam , że w czorajsza „W ie­

ner Allg. Z tg“ ogłosiła  bardzo  o p tym istyczny  
a r ty k u ł o sy tuacy i. P isze ona m iędzy innym i: 

„ J a k  n a tu ra ln em  je s t, w  dn iach  podobnego 
w zruszenia um ysłów , ob iegają  sto licę  państw a 
i całe państw o  ustaw iczne pogłosk i tyczące  się  
dyp lom atycznej a k c y i rozm aitych  m ocarstw . 
D zisiaj opow iadano, iż R osya m obilizuje i że 
cesarz au s try ack i w ysła ł do c a ra  w łasnoręczne 
pism o. Ż adna z tych  dw u w iadom ości nie ma do 
te j chw ili po tw ierdzenia .

„K om unika t rosy jsk iego  rządu  pozw ala przy­
puszczać, iż ro sy jsk i rząd  pragn ie  i spodziew a 
się, że pokój zostan ie  u trzym anym

„W iadom ości z L ondynu  donoszą, iż rząd  
londyńsk i zajm uje się obecnie now ą ideą  w  
k w esty i lokalizacy i w ojny  i w te j kw esty i stoi 
w żyw ej w ym ianie zdań  z B erlinem , gdzie  dzi 
sia j panuje  bardzo op tym istyczne zapa tryw an ie  
n a  sy tu acy ę .

„W ieści z P a ry ża  m ów ią, iż w  m iarodajnych  
francusk ich  ko łach  panu je  p rzekonan ie , że uda 
się przeszkodzić w ojnie europejsk iej. W ogóle 
dzisiejszy dzień nie p rzyniósł —  ja k  oczekiw a­
no —  stanow czej zm iany  sy tu acy i m iędzynaro­
dow ej.

„P rzecież ze w zględu, że ta k a  zm iana nie nar- 
s tąp iła  już  po oficyalnem  w ypow iedzeniu  w oj­
n y  Serbii, p rzypuszczać należy , że rozw iązanie 
obecnego przesilenia m ożliw em  będzie bez m ię­
dzynarodow ych  k o m płikacy j“ .

Czy wojna mogła być zażegnana?
W obec głosów  p rasy  m iędzynarodow ej, że 

m ożna było oddać  spraw ie pokoju  w ielką usłu ­
gę, g d y b y  A ustro -W ęgry  b y ły  p rzy zn a ły  Ser­
bii p rzed łużenie  term inu  na odpow iedź n a  w rę­
czoną je j notę, ośw iadcza ,,F rem d en b la tt“, że 
rz ą d  serbsk i n ie sk o rzy sta ł z trzech  term inów , 
k tó re  m u dane  b y ły  d la  zadow olenia stanow i­
sk a  p raw nego A ustry i, a m ianow icie te rm in  od 
m orderstw a w S ara jew ie  do w ręczenia n o ty  w 
dnm  23 b. m., d a le j 48 godzin, d an y ch  do odpo­
wiedzi na no tę, a  w  końcu  czas od zerw ania 
sto sunków  dyp lom atycznych  do form alnego 
w ypow iedzenia w ojny , co nastąp iło  28 b. m., a  
więc znow u term in  trzydn iow y. R ząd  au s try a - 
cko-w ęgierski da ł więc Serbii dosta teczn ie  cza  

'  »u do opam iętan ia  się i u ra to w an ia  pokoju .

Belgrad był uprzedzony 1 przygotowany.
Od naocznego świadka w ydarzeń  w B elg ra­

dzie z d n ia  25 lipca  o trzym ujem y szereg  szcze­
gółów , z k tó ry c h  n iek tó re  tu  p rzy taczam y : 

P odczas g d y  za daw niejszych  dni k ry tycznych  
ja k  np. 11 lu tego  1909 r. lub  30 w rześnia 1912 
lu d  przepełn iał p lace i ulice m iasta , tym  razem  
było pusto , ty lko  koło poselstw a austry ack ieg o  
grom adziły  się g rupy , nie duże zresz tą . A le bo 
też  trzeb a  w iedzieć, że rząd  już  od dw óch ty g o ­
dn i p rzygo tow ał ludność n a  w szelkie ew en­
tualności i n ikogo  to  już nie dziw iło, g d y  dw ór 
kró lew sk i i b iu ra  m in isteryalne przenosiły  się 
w  g łąb  k ra ju , opuszczając pogran iczny  Bel­
g rad . A rchiw a, głów ne k a s y  itd . zna jd u ją  się 
w Niszu jeszcze od r. 1909, a  od r. 1913 po 
części tak że  i w Skoplju . D w ór k ró lew sk i w y­
w iózł w szystk ie  cenniejsze p rzedm io ty  swego 
„ sk a rb ca"  już przed  pięciu la ty  do N iszu i to 
je s t ch a rak te ry s ty czn e  i w i e l e  m ó w i ą c e ,  
że ich p rzez ten  czas nie odw ożono z pow rotem  
do B elgradu .

M iasto zachow ało się też zupełnie spokojnie, 
g d y  w ieczorem  trz y  pow ozy za jech ały  przed 
poselstw o au stry aek ie , żeby  rodzinę posła  i per­
sona! przew ieźć przez m ost do Zem unia. P ub li­
czność b y ła  o w szystk iem  d ok ładn ie  poinform o­
w ana. G dy P aszić  u d a ł się do  poselstw a au- 
stro-w ęgiersk iego , w jed n e j chw ili w ypełn iły  
się sąsiednie ulice tłum am i. W izy ta  Paszicia  
trw a ła  zaledw ie 10 m inut. P rem ier serbsk i s ta ­
nął w pow ozie i k rzy k n ą ł donośnym  głosem : 
„H onor Serbii u ra to w an y !44

Wezwanie do młodzieży.
Z W iednia donoszą, że m in ister o św ia ty  Hus- 

sa rek  w ydał odezw ę do m łodzieży, w zyw ającą 
ty ch , k tó ry ch  nie pow ołano do służby czynnej 
w ojskow ej, b y  n ie  pozostaw ali w ty le  za  zapa­
łem p a try o ty czn y m  sw ych tow arzyszy , lecz k  o- 
r z y s t a  1 i z m o ż n o ś c i  s ł u ż e n i a  o j ­
c z y ź n i e ,  pośw ięcając swe siły  ochotniczej o- 
piece chorych  lub też s ta ją c n a  usługi adm in i­
s t r a c j i  publicznej d la  dob ra  ogólnego, by p rzy ­
sporzyć now ych w arzynów  ojczyźnie.

Zwolnienia od słażby wojskowej.i*
Z kom peten tne j s tro n y  przez c. k . biuro ko­

respondency jne  ogłoszone zostało  w yjaśnienie 
w spraw ie zw olnienia obow iązanych  do  służby  
w ojskow ej od pow inności staw ienn ic tw a. W e­
d łu g  teg o  w yjaśn ien ia , w ojskow e w ładze cen­
tra ln e  m ogą w niosk i o zw olnienie u rzędników , 
obow iązanych  do s łużby  w ojskow ej uw zględnić 
ty lk o  w  najkon ieczn iejszych  w y p ad k ach  i ty lko  
w tych  dzia łach  urzędniczych, k tó re  służą  ce ­
lom  w ojskow ym . S pecyaln ie  zw raca się uw agę 
n a  to , że w niesienie p odan ia  o zw olnienie od 
służby w ojskow ej nie m a m ocy odraczającej.

P o d an ia  o uw olnienie od  obow iązku  zg łasza­
n ia  koni nie m ogą być uw zględniane

Ofiarność na rzecz wojny.
R a d a  m. W iedna o fiarow ała na  pom oc dla 

żołnierzy  50.000 K, zaś na C zerw ony K rzyż 
100.000 K.

C zeska K asa  O szczędności postanow iła  To-

Dziesięciolecie króle Kruiobftjcy.

Br R eitzes w ręczy ł m inistrow i w ojny  20.000 W Berlinie nie przeczą, iż ta  ostatnia ew entual-1 si<? P° raz pierwszy i jedyny, że nuta hymnu Dą- uczcić najpiękniejszą postać rycersko ' ł ' b ~J 
coron d la w dów  i sieró t po rezerw istach , a  ność byłaby daną teraz, gdyby Rosya obecnie j lwowskiego brzmiała wobec oficyalnej Rosy i, a re- naszych dziejach. Zgłoszenia przesvłać° “T .  ,W 
[0.000 koron ofiarow ał tow arzy stw u  Czerw one- przyszła Serbii z pomocą, zagrażając Austro-Wę- ■ prezentant tejże Rosyi witał ją  ukłonem. Cudo to p. Maryi Demelówny w Olesku naiezy do
go K rzyża . grom przez postanowienia wojskowe. Bo w k o n -1 „ „i,-™..i./.™ *; n — .-— j  -----------  . . ;

! flikcie z Serbią Austro-W ęgry nie są mocarstwem 
Sz.piegu8i.wO w czasie wojny. j atakującem. Austro-Węgrom chodzi w danej sy-

W  chw ili obecnej p rzedstaw ia  in teres ak tu a l- tuacyi o honor monarchii, o konieczne środki bez- 
ly poznanie m iędzynarodow ych p o stan o w ień ,1 pieczeństwa dla utrzym ania spokoju i porządku 
idnoszących się do szpiegostw a w czasie w ojny, wewnątrz jej granic.
Podstaw ę ich stanow ią  uchw ały  d rug ie j hagsKiej 
k o n fe ren c ji pokojow ej. W  uchw ałach  tych , a 
nianow cie w „U kładzie o praw ach  i zw yczajach 
.vojny ląd o w e j'1 znajdu jem y następ u jące  okre- 
■lenie pojęcia „szp ieg".

„Za Szpiega m a być uw ażaną ty lk o  ta  osoba, 
k tó ra  po tajem nie lub pod kłam liw ym  pozorem  
ibiera w iadom ości na  terene  operacy jnym  je- 
lnej ze stron  w oju jącej, lub s ta ra  się je  ze- 
>rae w zam iarze udzielenia ich stron ie  przeci- 
vnej.

„S ku tk iem  tego  w o j s k o w i  w u n i f o r -  
u i e  ,k tó rzy  dostali się na te ren  operacy j nie- 
irzjrjacie lsk ich , w celu w ydobycia  w iadom ości, 
i i e m  a  j ą  b y  ć u  w a ż a n i z a  s z p i e g ó w .
(ów nież nie m ają  być uw ażane za szpiegów  i 
>soby w ojskow e lub cyw ilne, k tó re  o tw arcie  
■yykonują dane im polecenie przyniesien ia  wia- 
lomości do w łasnego lub obcego w ojska. T u ta j 
należą tak że  osoby, przew ożone w s ta tk a c h  po­
wietrznych w celu przeniesien ia w iadom ości lub 
vogóle u trzym ania  zw iązku m iędzy pew nem i 
■zęściami danego  w ojska lub danego  le ry to  
yum.

„Szpieg, z łapany  na gorącym  uczynku  nie 
noże być ukaranym  bez sądu.

„Szpieg, k tó rem u  udało się uciec do w łasne 
;o w ojska, a k tó ry  później zostan ie  w zięty  do 
liewoli przez n ieprzy jaciela , ma być trak tow a- 
i jn i  jak o  j e n i e c  w o j e n n y  i nie może od 
>o w ładać za szpiegostw o popełnione d aw nie j11

i ‘zasu podczas hucznych uroczystości.

Kurijes' polityczny.
Niemiecki następca tronu nieprzyjacielem kan­

clerza Bethmann-Hollwega.
W e w szystk ich  państw ach  je s t  zw yczajem , 

>.e k ró l i n astęp ca  tro n u  s to ją  ponad  przeci­
wieństwem stronn ic tw , m ając d la  w szystk ich  
„serce rów ne11. W  prusk iem  państw ie  dzieje się 
Inaczej. N iem iecki prof. akadem ii poznańskiej 
tan Buchholz nap isa ł b roszurę, zaw iera jącą  
.dania niepochlebne d la  k an c le rza  n iem ieckie­
go B ethm anna-H ollw ega i m in istra  baw arsk ie­
go H ertlinga . B roszurę posłał n a s tęp cy  tronu , 
k tó ry  odpow iedział: ,,C zytałem  broszurę p ań ­
ską, k tó ra  je s t znakom ita41.

Watykan a Centrum.
Na zebran iu  T ow arzystw a św. A ugustyna  na  

przem ówienie re d a k to ra  L ensinga obecny  tam  
ks. k a rd y n a ł H artm an n  ośw iadczył, że w  swem 
przem ów ieniu niedzielnem , w  k tó rem  pow ie­
dział, by  k a to licy  mieli zupełne zaufan ie  do P a ­
pieża, znającego  d ok ładn ie  sto sunk i k a to lick ie  
w N iem czech, bynajm nie j n ie  m iał na m yśli li­
stu  p aste rsk iego  dyecezy i Como. J a k  w iadom o, 
biskup ten  ostro  zaczepił n iem iecką p a rty ę  cen­
trow ą. K s. k ard . H artm ann  ośw iadczył, że by ­
najm niej nie m yślał zaczepiać p a rty i cen trow ej 
i odpow iedniego ustępu  z lis tu  pastersk iego  
wcale nie poćhw ała.

Zaostrzenie kursu antyduńakiego.
P ogłoski, jakoby  is tn ia ły  n ieporozum ienia co 

lo  po lityk i an ty d u ń sk ie j w Szlezw iku pom iędzy 
naczelnym  prezesem  prow ineyi Buelowem  a 
prezesem  re jency i są n iepraw dziw e. W iększa 
'.aezepność w ładz pow iatow ych i p rezesa rejen- 
eyi n a s tąp iła  w sk u tek  zarządzeń naczelnego 
ro z e sa . Tern m niej uzasadnfona je s t opinia, że 
b.urs arrtj'duńsk i został zaostrzony  w sk u tek  ze­
b rania północnokresow ców  w F lensburgu  lub 
w sku tek  rozpraw  w prusk ie j izbie panów . Za­
rządzenia ostrzejsze po legają  na b adan iach  i 
rozw ażaniach już z przed roku . N aczelny prezes 
już w listopadzie 1913 roku  w ysiał do rządp 
głów nego spraw ozdanie , w k tó rem  żądał o- 
strzejszych  zarządzeń  przeciw  ag itacy i duń ­
skiej.
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działo się w Belgradzie, gdy wśród okrzyków „żi- Przyjazd nowego komendanta korpusu krakow- 
vio jugoslavenski k ralj1.4 ruszał pochód pod konały skiego. Wczoraj popołudniu przyjechał .pociągiem 
królewski, a  stam tąd posunął się o kilkanaście' pospiesznym od strony W iednia nowy komendant 

I kroków dalej pod ambasadę rosyjską. „Żi\du*ba- korpusu krakowskiego generał kawaleryi Karol 
I tiuszka Rasia“ wołano przy tem z rosyjska po serb- baron Kirchbach auf Lauterbach. Na dworcu o- 
‘ sku i zahuczała nuta Pieśni Legionów przed am ba-’ c zekiwała przybycia kom endanta kompania hono- 

sadą rosyjską. Bo nuta tej pieśni zdobyła już sobie.-rowa 93 pp. wraz z muzyką, genoralieya i korpus 
całą słow iaśszczyznę; ona stała się nutą hym nów , oficerski, delegat namiestnictwa p. Fedorowicz, 
narodowych łużyckiego, czeskiego, słowackiego i prezydent, miasta Dr Leo, dyr. policyi Dr Flattau, 
południowo słowiańskiego „Oj Slaveni‘4. A m basa-1 oraz wyżsi' urzędnicy państowi i autonomiczni, 
dor rosyjski salutował w Belgradzie tę samą melo- j Gdy pociąg wjeżdżał na dworzec, muzyka zagrała 
dyę, której nie zniosłoby ucho jego w f  etersburgu, hymn państwowy, pocżem -przedstawiono nowemu 

W czerwcu 1903 roku nastąpił mord króla serb- a tem mniej w Warszawie.... Tłumy, śpiewające tę komendantowi obecnych reprezentantów władz. 
W czerwcu , ; T) i d  DrzvK0. pieśń nie zdawały sobie sprawy, jakiej tragedyl są Nowy kofnendant przeszedł piechotą z dworca do

Ł - y m  wyrazem i w jakiem M t f m  k o l. .Pawiej, (Olzie w ^ k o  przedeiilowalo przy
iow any przez jcgu w  ^  & offnjwejI1 niartwem, me wląsnowolnem....' dzwtękaeh marsza ftmłedzkiego przed generakcyą.
wicza, który nie aw ; P Q db j ! i  drugie jeszcze błędno kolo zaznaczyć się miało Nowego komendanta witały tłumy owacyjnemi o-

• ’ a w/ ‘niac1!' 17 zasiadł' odrazu w owych dniach koronacyjnych. W jednym krzykami. .  Jfiksc. generał baron Kirchbach auf
u ro cz js to su  ron c j j  .r. r dzienników belgradzkich pojawił śię fejleton Lauterbach,-inspektor kawaleryi konni&y obrony
na tronie serbskim pełer ambicyitz i I)iefW8zorzędn ego pisarza chorwackiego Matosza, krajow ej urodzi, się w r. 1856. W r. 1875 został
nami, które atoli okazały 1 U c z ą c y  się temi słowy : „Musi bowiem o d e jś ć  oficerem 5-go pułku dragonów i od tego czasu
cała energia jego os j y  JL w netrzne1 gdy historyczne dzwony katedry św /.Siefana siażył w kawaleryi, a przeszedłszy wszystkie sto-
cznłkow jego r0zebz « .P ^  zewnątrz w Zagrzebiu witać będą króla w olnej.! uwolnionej pnie, został inspektorem konnicy obrony krajowej;
1 ° a. tvlko o ile bvł na Serbii. Może to niebyło dziełem przypadku,, że po>w poniedziałek' rano został zamianowany komen-
mógł król Pio r d y y ’ . - ^  j  . kawiarniach belgradzkich rozlegały się wtenczas plantem  I. korpusu i komenderującym generałem

h ' w  J c t  łmLili sie że nozbfw ając krzyki „pereat Austrya" ! Zapiszmy, że Radić, gdy w Krakowie. Nowy komendant uchodzi za nie-
zeli krolobojcy y  „lea-łość raz przy nim  w jego obecności wzniesiono taki o- zwykle zdolnego tak tyka i zażywa wielkiego miru
się Obrenowiciów, którym zarzucano uległość jaz p y ^  _ b a w o ła !; „Panowie ! nigdy nęgo-! w sferach wojskowych.
-względom Austrju, przyczynią się ^ Jegtwa gerb_ Wać ! Zawsze afirmować ! Negaeya to śmierć ; afir-j Celem uczczenia manifestu cesarskiego urzą- 
r k £ T i lu d z e 0n ieeto mogło trwać tylko bardzo k ró -! n.acya to życie !“ Zaprotestował przeciwko propą-, diono  wczoraj po ulicach m iasta pochód manife- 
s eb o, i ;  ‘. L ar,iła n t.vle tvlko że uległość gandzie antyaustryackiej ten sam, który .pierwszy, stacyjny przy odgłosie muzyk wojskowych. Czte- 
tko. Zmmna nrfstąp^ y „W łością względem rzucił równocześnie hasło . jedności narodowej c a - j iy .  orkiestry wojskowo wygrywając najrozmaitsze
R o S  am czy 2 l o  się to  z korzyścią dla Serbii, lej słowiańszczyzny południowej. Jakżeż więc w y-.m arsze i pieśni polskie okrążyły miasto, zatrzymu- 

} -a k • i obrażał sobie osiągnięcia tej jedności przez kogo i . jąc .sty Hprzed mieszkaniem ks. biskupa Sapiehy,
przyszłość pokaże.  ̂ , . ’ pod kim? Ale na krytyczne rozmyślania nie było preztyjenta Dra Leo, delegata namiestnictwa Fe-

Kto królem został z laski królobojców, i sam w  .......  A i 1-------------Llorowjicza oraz przed Hotejem Saskim, gdzie za­
mieszkał nowy komendant korpusu krakowskiego. 
i)o pochodu przyłączyły się tłumy publiczności, 
wznosząc gromkie okrzyki za wojną.

Otwarcie jesiennego sezonu teatru ludowego w 
nowym budynku nastąpi w sobotę dn. 1 sierpnia. 
ł'o  pracowitych kilku miesiącach bardzo owocnej 
pracy teatru ludowego w Parku krakowskim, dru­
żyna artystyczna Syndykatu dziennikarzy 'k ra ­
kowskich przenosi się do nowego budynku= y>rzy 
ulicy Rajskiej już w sobotę b. tygodnia, gdzie 
z wielu względów będzie dogodniej i dla publicz­
ności i‘ dla aktorów. — Zwłaszcza^.obec gorącego 
lata widzowie znajdą atmosferę chłodniejszą w no­
wej sali, niż w teatrzyku w Parku krakowskim. 
Kto uczęszczał do dawnego budynku przy ultyy. 
Rajskiej, gdzie grał dyr. Rygięr, nie pozna Obe­
cnie nowej sali. Budynek został nadbudowany .o 
kilka metrów w górę, uzyskał doskonałe oświe­
tlenie, ma wyborny rozkład miejsc i piękną po­
sadzkę.

Obecnie ,w nowej sali budowana jest z pośpie­
chem scena, która będzie odpowiadała wszelkim 
wymaganiom teatralnym . Na otwarcie nowego se­
zonu pójdzie wyborny* wodewil ze śpiewami w 4-ch 
aktach 'W acław a Zaręby p. t.: „Zućh dziewczyna14, 
w którym 'wystąpi gościnnie Luna Nałęcz Halnic- 
ka: Muzykę do sżtukł napisał kapelmistrz p. Tesa- 
rzyk, który jednak już nie będzie kierował orkie­
strą, bo powołano go do Serbii. Sobotnia premiera 
„Zucha dziewczyny44 będzie lnauguracyą nowego 
sezdnu teatru  ludowego. '• •

Ostrzeżenie.-Czynniki bezpieczeństwa publiczne­
go. ostrzegają i  zawiadamiają, łż niektóre Unie ko- 
lejowe zabezpieczono strażami wojskowernl. Stra­
że mają rozkaz zrobienia użytku z broni, gdy na 
pierwsze wezwanie przechodzień się nie zatrzyma. 
Celem uniknięcia niebezpieczeństwa należy zatem 
na picbwsze wezwanie straży natychm iast się za­
trzymać i wylegitymować.

W krakowskich Instytucjach finansowych ruch 
dzisiaj jest prawie normalny. Panika powoli mija, 
ludzie przychodzą wreszcie do przekonania, że 
wkłądkom oszczędności nic w kasach nie grozi.

i/tonięcie słuchacza Uri; Jag . w falach Bałtyku. 
Ze Stolpnńinde nad Bałtj-kiem donoszą nam, że 
utohął tam Bohdan Górski, student Uniw. Jag., 
syn znanego dyrektora gimnazyum w Warszawie. 
8. p. Górski wyjechał z towarzystwem na pełne 
morze. Zaledwie łódź dostała się na morze, żagiel 
się zwinął, łódź przechyliła ł w oczach ludzi, sto-

królobójstwie moralny brał udział, musiał namię-1 
tnie licytować swoją własną popularność w k ra ju ,1 
żeby opinia publiczna zapomniała o genezie jego 
rządów i tem tłomaczą się wielkie pretensye po lity -: 
czne króla Piotra, który panowanie swoje poświę­
cił rozdmuchiwaniu am bicji serbskiej do niebywa- ‘ W ynajm uje i sprzedaje" pierw szorzędnych fabryk 
łych rozmiarów; sam udawał arcyszowinistę, żeby fortepiany, pianina, harm onie i phonole zą  go- 
wypłynąć na falach szowinizmu. Zniewolony do bib fta sp łaty  naw et dwudziesto-uiiesif.-
kaptow ania sobie popularności, stał się niewolili-j, czne bez zaliczki. ' ■■■■ '
kiem żądań i wymysłów tłumu, a obok tego c ią - : - _____  ___  . ■
żyła na mm klątwa, ie  me mógł mieć około siebie
zgrupowanego grona poważnych doradców, lecz J e d l i n  i d ę  p r z y j a c i ó ł  i Z apifvU !C ie Ś ie  
znalazł się w otoczeniu które uważało go tylko za ( .y jn n L A w , T m e a r n s l  w a  ń n n i p -
pionka w swem ręku. Król, który zawdzięczał tron U a  CZl° n  .0 W  1 ^  . l P
buntowniczym i królobójczym oficerom musiał im r a n i a  p P i lS J  K a t o l i c k i e j .
się następnie-wywdzięczyć i drżeć przed nimi z a ra - ! A d re s  T o w a r z y s tw a  :
zem, bo co wczoraj spotkało jego poprzednika,1 ulica Franciszkańska 1. 3. Kraków.

KR O N IKA .
mogło jutro spotkać jego samego. Oficerowie ci n ę - ' . _________  __
kali go przez całych 10 lat najrozmaitszymi swymi 
żądaniami. Król stał się niewolnikiem kliki w mun- j 
durach, z którą nie umiał sobie dać rady i nie da- { 
wniej jak z wiosną tego roku omal co nie utraci! i
tronu skutkiom przygotowywanego długo buntu | K a l e n d a r z y k  a i l r o n ó m i r i n y :  Wseliód słoń-
wojskowego, tak. że ledwie udało się Paszlciowi ca luipocznie się jutro o god». 4 min. i „ ; zachód przy-
tron jego jeszcze jako tako podeprzeć. j pada o godz. 7 min. 22 ; długość dnia godzin 15, minut 12

Początki panowania inscenizowane były w cale ' K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w piątek śś.
zręcznie, żeby uderzyć poddanych efektownym o- ‘ poju.rzs w .obotę śż. Pio-
brazem i w łatwowiernej duszy serbskiej wywołać p0ł{odtt. Unitt 2« lipea termometr doszedł od +  9 6 
wrażenie, jakoby nowy monarcha kładł kamień ą,, (_ 213 C. — barometr zwolna podnosił się.' 
węgielny pod nowy a świetny okres dziejów. P r z y - _  Dr.ia 30 Kpca o godz. 7-mej rano stan barometru 
pomnijmy sobie, co działo się w Belgradzie w o- 737 3 mm. termometru -jr 15'1 C. Wiatr zachodni.
wych dniach wrześniowych 1904 roku. Wszak była * • ------- --------
to pierwsza wogóle koTonacya serbska. G brenowi-. 
cie nie koronowali się; ani Milan, ani Aleksander-; 
nie dopełnili aktu  koronacja w europejskiem zna-

Traktat niemiecko-austriacki.
(rab) Tekst nienuecko- austryackiego trak tatu  

przymierzowego, datowanego z dnia 7 paździer­
nika 1879 r., został opublikowany przez „Deutsch. 
Reichsanzeiger44, „W iener Abendspost11 i „Pester 
Lloyd“ w dniu 3 lutego 1888 r. T rak tat ten wieści 
„ścisłe wspólne postępowanie Niemiec i Austro- 
Węgier44 i wypowiada maksymę, że przymierzu 
tych dwu państw nikt zagrozić nie może. N ato­
miast zdolne jest ono sRonśoljdować pokój euro 
pejski stworzony przez berlińskie stypulacye.

A rty k u ł-I trak ta tu  ustala, że pozytywnym re­
zultatem tego przymierza będzie stanowisko Nie­
miec w razie zaatakowania Austro-W ęgier przez 
Rosyę.

Artykuł I. trak ta tu  niemiecko - austryackiego 
brzmi:

„Gdyby mimo przewidywania i mimo prawdzi­
wego życzenia obu wysokich kontrahentów jedno 
z obu państw zostało zaatakow ane przez Rosyę 
wysocy kontrahenci są obowiązani stać jeden po 
stronie drugiego wraz z całą siłą zbrojną swego 
państwa i następnie pokój zawierać tylko wspólnie 
i zgodnie*4.

Artykuł drugi przewiduje identyczne postano­
wienia na wypadek, gdyby Rosya czy to przyszła 
z pomocą obcemu państwu, któreby zaatakowało 
Austro-W ęgry, czy to w interesie tego państwa 
zagroziła Ausrtyi choćby tylko przez wojskowe 
postanowienia.

„Jeśliby jedna z wysokich kontrahujących stron 
mówi ten artykuł — została zaatakowaną przez 
inne mocarstwo, w takim razie drugi wysoki kon­
trahent zobowiązuje się nietylko nie stanąć po 
stronie atakującego, lecz także wobec swego wy 
sokiego w spółkontrahenta zachować przyjazne 
stanowisko. Jeśli przecież w takim  w ypadku a ta ­
kujące mocarstwo będzie poparte przez Rosyę, czy

w arzy stw u  P om ocy  K rajow ej C zerw onego J to  w formie czynnej kooperaeyi, czy to przez woj
K rzyża  dla k ró lestw a  Czech ofiarow ać 100.000 skowe decyzye, grożące zaatakowanemu państwu 
ko ron , P rezy d en t C zerw onego K rzyża d la  (Niemcom lub Austro-Węgrom)

k  be fipbkUą ofiarow ał 10.000 K , osłonek  1 dzi natychm iast w czyn i w tym  wypadku zobo-

Kraków. dnia 30 lipca.
Kościół w Sokołówce Jako pomnik Stefana Czar

czeniu tego wyrazu. Uroćzystość towarzysząca nieckiego. Przed dwoma miesiącami podniósł p. 
wstąpieniu ich na tron  miała tylko prawno-pań- Józef Nekanda Trepka na łamach „Głosu Narodu4! 
stwowe znaczenie, lecz nie cerkiewne. Dopiero Pe- projekt uczczenia Stefana Czarnieckiego pomni- 
ta r I. Karadżordżić dodelnił obydwóch aktów; ko- kiem w Krakowie, a to z racyi przypadającej w 
ronacya jego składała się z promulgacyi, która od- następnym roku 250-tej rocznicy śmierci bohatera, 
była się w prystolnej cerkwi (katedrze) belgradz- Myśl tę  zrealizował na razie w innj', ale piękny 
kiej i z namaszczenia, którego udzielił metropo- sposób komityt obywatelski w Olesku, s t  a w i a- 
iita w historycznym klasztorze w Ziczy. Wyobra- j ą c  k o ś c i ó ł  w So k  o ł ó w c e, w miejscu śmier- 
źnia ludu podnieconą była do najwyższego- sto- ci Czarnieckiego. Na czele komitetu stanęli pp. 
pnia temi uroczystościami. Nigdy nie slychane, ni- Władysławowie Gniewoszowie i Zofia_ Ujejska, 
gdy nie widziane w tym pół-oryencie działy się marszałek powiatu zloczowskiego Oskar Schnell i 
rzeczy. Posłuchajmy, co pisał o tem jeden-z naj- i inieyator dzieła ks. Józef Tymoczko, proboszcz 
bardziej kulturalnych Chorwatów, człowiek, nie z Toporową, do którego parafii Sokołówka należy, 
mający w sobie nic a nic oryentalnego, młody Poświęcenia kościółka dokona 9 sierpnia ks. bi 
poeta chorwacki Juliusz Beneszić (mówiąc nawia- skup Bandurski. Komitet zapraszając rodaków na 
sem, były uczeń Uniwersytetu Jagiellońskiego): tę uroczystość pisze: „Czjr nie jest to wielkie, peł-

„K atdy  z nas, który widział króla ukoronowa- ne świętego symbolu czy proroctwa, że właśnie j .iących'; na molach, całe towarzystwo, złożone z
nego wracał z uczuciem dumy, że król naszego ję- w chwili, gdy ktoś rzuca myśl pomnika, p o m n i k r ' ' " * — ------ 1 —:
zyka zasiadł na tronie. Wspaniale wyglądała ta  u- t e n  j a k b y  m o c ą  c u d o w n ą  w y r a s t a  n^a 
roczystość! Herold z królewskiem godłem, tręba- z a wo ł a n i e  1 to taki stosowny, taki odpowiedni i 
eze, wreszcie król w płaszczu czerwonym ł grono- zc względu na samą postać bohatera i na nasze 
stajach z dużą koroną na głowie. Siedzi na białym teraźniejsze ciężkie położenie narodowe. Bo czyż 
koniu i w ita naród swój lekkim ukłonem. W jednej czasy nasze obecne nie przypominają czasów Jana 
ręce ma jabłko, w drugiej berło. Za nim jadą syno- Kazimierza, gdy Ojczyzna nasza była zewsząd o- 
wie. Następca tronu Gjorgje i królewicz Aleksander sączoną przez wrogów dybiących na jej zptbę? 
z księciem Daniłem czarnogórskim, dalej w poja- I cóż ją ocaliło? Gorąca -wiara księdza przeora z 
zdaeh przeróżne a wciąż nowe osoby w rozmai- Częstochowy, który ducha tego wlać potrafił w 
tych mundurach, damy, wojskowa i t. d. Już po- cały naród i wielkie bezgraniczne inęstwo, ofiar- 
stać króla Aleksandra całkiem zniknęła z przed ność i poświęcenie hetm ana Czarnieckiego. I teraz 
oczu, a Naród przywitał nowego króla**. jak w  tamtych smutnych czasach, liczni wrogowi#

A na koronacyę tę stawili się nietylko Serbowie, wydrzeć nam pragną nasze skarby największe, 
l^cz wszyscy południowi Słowianie, nie brakło bo- skarby, które są ostoją naszą, skarby, bez których 
wiem ani Słowieńców, ani Chorwatów. Pierwszy nieńrasz narodu, w y d r z e ć  n a m  c h c ą  w i a r ę ,  
raz jak świat światem przyjechali ofieyalnie C hor-1 j ę z y k  i z i e m i ę ,  spuściznę po naszych wielkich 
waci i Stowieńcy na ten dzień zaproszeni i serde- nieśnriórtelnych praojcach, spuściznę, którą mjr tiyl- 
eznie przyjęci w królestwie serbskiem. Sojusz S io -1 ko wraz z życiem wydrzeć sobie pozwolić możemy? 
wian południowych! Ileż form miała już ta  myśl! I w tej chwili ciężkiej zjawia się w przededniu 250 
Zdawało się wówczas, że myśl ta  wyda w reszcie1 letniej rocznicy zgonu, tu  na  zagrożonych schi-’ 
konkretne owoce, znalazłszy nowego inieyatora i zmą i na wynarodowienie skazanych wschodnich 
mecenasa w osobie króla serbskiego Piotra I. Pod kresach Ojczyzny, nieśmiertelny duch ^wielkiego
* — ’ ------  — — ’|Ł — - 1 — I--------—-— — ~1— J 1— ! ViA**v.««r. rf  • n łtJ n q!a Ltr nomiaoalrayt tu tira n in o in ń o ijqgo auspieyami odbywał się kongres akadem ików 1 hetmana. Zjawia się, by zamieszkać w wzniesioftej 
pełudniowo-słowiańskich, tudzież wystawa malar- prze® naród stannicy i  czuwać nad łiezpieczeń- 
ska i reeźbiarska Słowian południowych. A przed stwem jej. W idzńny go: cały w ranach, cały ocie 
k(makiem wznoszono okrzyki nietylko: niech żyje 1 kający krwią, z mieczem w prawicy, pędzi wrogów-j 
Serbia! Niech żyje król Piotr! ale: „niech żyje król do ostatniego tchu i zdaje 6ię wołać: J a  tu  z wami 
Słowian południowych! W półoficyalnych ucztach po wsze czasy zastępować będę niebezpieczeństwu 
brali udział delegaci sejmu chorwackiego i dalma- Ojczyzny, połóżcie jak  ja  żywot w obronie jdjT'a  
tyńskiego... Kiedy w wielkich salach kawiarń bel ’
gradzkich rozentuzjazmowana publiczność zaczęła 
tańczyć narodowe „kolo44 widać było w mieszani­
nie głów żołnierzy serbskich, studentów z Hercego­
winy i z Czarnogóry. Słowieńców przy Bośniakach 
z fezenł i czerwone czapki chorwackie.

Bawił wówczas w Zagrzebiu i w Belgradzie tak ­
że StiepanRadić, twórcą chorwackiego stronnictwa 
ludowego, najlepszy bodaj na południu słowiań- 
skiem mówca ludowy. Miał wówczas kilka mów na 
temat, że wszyscy południowi Słowianie tworzą je­
den naród i poczęło się przed zebranymi na pierw­
szą serbską koronacyą tłumami snuć widno rozle­
głego państwa słowiańskiego, sięgającego od Trye- 
ttu do Konstantynopola: W jaki Bposób wizye za­
mienić na czyn i k to  ma to zrobić, o tem miano 
myśleć dopiero później... Król Petar I nie umiał

! gromady duchów naszych zagrzewać będą do «zy-ij 
nu nowe pokolenia, f c y w e g o  p o m n i k a ,  nie z 
kamienia lub brązu, p o m n i k a  p r a c y ,  c z y h u  
m i ł o ś c i  i p o ś w i ę c e n i a  b e z  g r a n i e  ż ą ­
d a  o d  n a s  d u c h  b o h a t e r a ,  „co nie z soli, 
ani z roli44, ale w pracy i trudach, stanął p a  nie­
botycznych wyżynach i jak wiecznie gorejącą po­
chodnia miłości Ojczyzny, świecić będzie ze szczy­
tu  skromnej wiejskiej św jątyni w Sókołówce, któ­
ra  zrządzeniem Bożem i cudowną intencyą narodu, 
stała się jubileuszowym pomnikiem wielkfegp bo­
hatera44.

Nie ulega wątpliwości, że na poświęcenie „pom­
nika Czarnieckiego44 pośpieszą licznie Sokoli, dru- 
żyny Skautowe, Bartoszowe i Strzeleckie, specyal­
nie przez komitet zapraszane, a których niejako 
'patronem jest wielki i niezłomny hetman narodu. |

czterech' mężczyzn I jednej kobihty, wpadło do 
morza. Jeden z mężczyzn p. Polkowski, umiał pły- 
waćf.i-zdołał uratować kobietę, p. Czubalską oraz- 
towarzysza. Górski poszedł na dno. Przewoźnik 
trzymając się łódki, ocalał. 3. p. Bohdan Górski 
liczył l a t -'23. Był wybitnym przedstawicielem kie­
runku narodowo-niepodległościowego wśród mło­
dzieży Uniw. Jag . W ostatnich czasach redagował - 
organ młodzieży uniwersyteckiej: „Którzy idzie- 
my“. Wśród kolegów cieszył się ogromną sympa-

ty*  ' iB ib a o o  Pp. Józefa Borowska i Stefan lioleata za­
wiadamiają te  artystyczna scenka Bibabo a ia ra z e in  je j .  
rtnpreza finansowana przez dyr. Pilarskiego w 3ftiu 22 
lipca została w Zakopanem rozwiązana. Artyści wracają 
-io Królestwa, gdzie zamierzają wznowić swoją oryginal­
ną scenkę.

W ypałfeft p r i y  pifccy. Zajęty przy budowie domu 
w Borku Fa/ęckim 32-letni Józef Fornal oóciął eobie 
wczoraj skutkiem własnej nieostrożności palec u lewej 
ręki. Zawezwane Pogotowie ratunkowe po opatrunku 
pr/.eWiozio' rannego do azpitaia 0 0 .  Bonifratrów.

Tajemniczy strzał. Do gromadki dzieci bawiących 
się -na Solnem szpitalami wojskowemi strzelił
wczoraj., popołrtdniu nieznany .Bprawca i zranił w nogę 
S letniegó Adama Dójczaka. Rannego chłopca przewiozło 
Vo'g«t0Wie ratilnkowe do' szpitala św. Łazarza, w st<uiie 
groźnym. Za mefortnńnym strzelcem śledzi energi-zoie. 
polieya, jak dotychczas jednak bez rezultatu.

R o zsza la ły  koó . Wczora) spłoszył się przed tra u r  
wayern, koń, na którym jechał parobek 2ó-Jetni Antoni 
Nadzieja. Koń uniósł jeźdźca w ulicę Podzamcze, gdzie 
zawadziwszy o latarnię padł na bruk, przygniatając sobą 
łtajenhęgo Omdlałemu przybiegli z pomocą przechodni*) 
i zawezwali pomocy Pogotowi* ratunkowego. Lekarz dy­
żurny stwierdził złamanie nogi i inne liczne obrażenia 
na ciele. Ofiarę rozszalałego konia przewieziono Uo szpi­
tala ŚW: Łazarza w stanie groźnym. _

Z o a rz n e  w ła m a n ie . Do mieszka tia  Dawid* Hirseh- 
terga przy ul. Dietiowskiej 1. 69 włamali się wczoraj 
wieczorem nieznani sprawcy i skradli biżuteryi za 60.KI 
toroń. Szkoda była ubezpieczona. Zawiadomiona o kra 

■dzieży polieya prowadzi dochodzenia celem wyświetlenia
tej ctifej sprawy.

Włamanie w Podgórzu. Do mieszkania Leona 
Śehenhera przy ul. Kraszewskiego .1. 36 na Zabłocili w ła­
mali się wczoraj nieznani sprawcy i po rozbiciu kasy 
zabrali kilkaset koron gotówką, oraz za kilkadziesiąt koron 
towaru. Złodzieja d o s ta w ię  do mieszkania przez otwarto 
okno od podwórza.

.
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Kronika zamiejscowa
Ojciec św. Pius X. nadesłał jednemu z obywateli 

galicyjskich w odpowiedzi n a  list własnoręczne pi­
smo, które w tłumaczeniu polskiem brzmi: „Bar­
dzo chętnie połączymy nasze modlitwy z modli­
twami dobrych Polaków, silnie ufając, że Pan je 
wysłucha, że ich uwolni od nieszczęścia i da 
wszystkim rolnikom szczególnie w tym roku tak  
obfite żniwa, iż hojnie im wynagrodzi straty, po­
niesione w ubiegłych latach; w tej miłej nadziei u- 
dzielamy wszystkim z serca Apostolskiego Błogo­
sławieństwa. Pius X. 26 czerwca 1914“. Prócz te­
go pisma Ojciec św. kazał powiedzieć, że przy 
Mszy św będzie polecał nasz nieszczęsny Kraj i 
stan rolniczy' Najśw. Sercu Jezusowemu i będzie 
stale łączył się w  modlitwie z nami.

Lwów manifestował czoraj za wojną. Tysiące 
ludzi z kapelą miejską udały się przed gmach Na­
miestnictwa, gdzie z balkonu wygłosił mowę JE . 
Korytowski, następnie przed komendę korpusu, 
gdzie urządziły owacyę gen. Kolosvareniu. Ofice­
rów' żywo oklaskiwano. Muzyka grała hymn lu­
dów, marsz Radeckiego i pieśń o księciu Eugeniu­
szu. Wznoszono okrzyki: „niech żyje cesarz11, 
„niech żyje Austrya11... Przedmiotem owacyj byli 
zwłaszcza oficerowie Polacy.

Dom Polski w niebezpieczeństwie. Otrzymujemy 
na podstawie par. 19 ust. pras. następujące pi­
smo: „Nieprawdą jest, jakoby (Niemcy z Bielska na 
Polakach zemścić się chcieli »i dług w kwocie 
18.000 K, który na Hornie polskim ciąży, wy po 
wiedzieli Natomiast prawdą jest, że-według kon­
traktu kupna, zawartego dnia 16 lutego 1912 r. 
przez katol. stowarzyszenie czeladników w Bielsku 
ze „spółką ochrony i pomocy narodowej w Biel 
sku“ w rozdziale II 1. 3 następująca umowa przy­
szła do skutku: •

„Resztę ceny kupna w kjvocie 9.400 K obo­
wiązuje się „Stowarzyszenie Spółka ochrony i 
pomocy narodowrej w Bielsku11 z a p ł a c i ć  kat. 
Stowarzyszeniu czeladników w Bielsku 1 lipca 
1913 roku i tę  kwotę od 1 lipca tego roku (1912) 
aż do roku płacenia oprocentować z 5 prc. ro­
cznie i płacić te procenty w półrocznych ratach 
z góry kat. Stowarzyszeniu czeladników w Biel­
sku!11
Poniewraż tylko część tej kwoty zapłaconą zo­

stała i jeszcze 5.331.96 K długu zostało, kat. Sto 
warzyszenie czeladników natomiast kwoty tej do 
budowy nowego domu związkowego potrzebuje, 
więc kat. Stow. Czeladników w Bielsku oddało tę 
sprawę sąduwi, ale dawno przed 28 lipca, tak , że 
za pomstę wcale tego postępowania uważać nie 
można. Zarząd „Katolischer Gesellenverein, Bie- 
litz11 Franz Richter, Obmanstellvertreter.
. Zjazd delegatów „Pomocy Bratniej" w Zakopa­

nem odbędzie się 15 sierpnia o godz. 9 rano w sali 
Gminy zakopiańskiej. Na porządku dziennym 
sprawozdania, preliminarz budżetowy i wybory.

Marszalek krajowy Dr Niewfbłtowskl przerwa­
wszy ku racy ę wr Kissingen powrócił do Lwowa i 
objął urzędowanie.’

Ś. p. Bronisław Bandrowski, który zginął one- 
gdaj tragiczną śmiercią w Tatrach, liczył w chwili 
zgonu 37 lat. Był wybitnym pedagogiem. W „Prze­
glądzie filozoficznym11 ogłosił wiele rozpraw i re- 
cenzyj, przeważnie z zakresu logiki. Należał dc 
wydziału Tow. nauczycieli Bżkół wyższych i do 
redakcyi „Muzeum11, Właśnie przygotowywał się 
do habidtacyi na Uniw. lwowskim, gdy śmierć 
przecięła tę niezmiernie wydatną i cenną działal­
ność....

Ze Szczawnicy nam donoszą: Pomimo pesymi­
stycznych przepowiedni główny sdzon rozwija się 
pomyślnie. A e wszystkich stron Polski zjeżdżają 
ciągle nowe zastępy gości, którzy w pięknem u- 
•zdrowisku znajdują ulgę w cierpieniach i spokój. 
Swoją drogą Szczawnica z rokiem każdym pię-  ̂
knieje i bardziej zbliża się do zdrojowisk europej’ 
skich. Słusznie tedy zjazd hygienistów z gorącym 
odezwał się apelem, by lekarze nasi nie zapomi­
nali o tej perle gór naszych i o cudnym jej kii 
macic.

Rozrywek w tym sezonie także nie brak. Reu 
nion ostatni, nieliczny wprawdzie, przeciągnął się 
do późna. T eatr artystyczny z Poznania — nawia 
sern powiedziawszy wyborny — ściąga codzien 
nie zastępy publiczności, k tóra  ogólnie chwali ze 
spół znakomity i repertuar ciekawy ogromnie. N; 
dnie najbliższe zapowiedziało przyjazd parę wy 
cieczek. Odbędzie się też parę wieczorów. Z.

Pogrzeb ks. biskupa Jaczewskiego w" Lublinie 
który odbył się w ubiegły wtorek, miał charaktei 
wielkiej, gorącej manifestacyi uczucia żalu dye 
cezyan po dobrym pasterzu. Orszak składał się 
z 50.000 ludu. Mśzę pontyfikalną odprawił i pro 
wadził eksportę biskup Nowowiejski w asyście-łś* 
skupów Karasia, Łozińskiego i Żarnowieckiego 
W pochodzie uczestniczyło 356 księży i kleryków, 
liczne delegacye ziemiaństwa, handlu, przemysłu 
rzemiosł, zakładów dobroczynnych, szkół. Wiezio 
no moc wieńców. Nastrój panował podniosły. Pię 
knć mowy wygłosili w katedrze prałat Pruszków 
ski; na cmentarzu kanonik Dembiński.

Administratorem dyecezyi lubelskiej po zgorih 
ks. łjiskupa-Jaczewskiego w ybrała kapituła ks. Ze 
nona Kwieka, magistra św. teologii. Ks. Kwiek 
liczy la t 46.

Dziecko porwane przez wicher. W Szklarce my 
śleniewskiej pod Kobylą górą w Księstwie Po- 
znańskiem porwał wicher 8-letnie dziecko, bawiące 
się nad stawem i rzucił je w oczach m atki na głę-, 
bię. Matka ‘-przywołała natychm iast ojca, który 
rzucił się w wodę na ratunek. Niestety, wydobył 
ju t tylko martwe zwłoki.

Ludność Warszawy. W edług ostatnich danych 
Urzędowych W arszawa do dnia 14 stycznia r. b, 
liczyła mieszkańców płci obojga 884.544 z k tó ­
rych mężczyzn 425.693 i kobiet 458.851. Nadmie­
nić należy, że we wszystkich cyrkułach kobiety 
przeważają liczebnością z wyjątkiem cyrkułu 14 
(na Pradze), w którym mężczyźni przeważają.

R epertuar opery  ł operetk i lw ow skiej 
, ' w  Krakowie;.

We czwartek : »Tosca«, opera Pucciniego. W partyi 
Tosci wystąpi p. Zofia iarosiewiezgwa. .

W piątek porąz pierwszy nowość : » Wesoły małżo­
nek*, operętka Eyslera ((kompozyt. »Wroga kobiet*.

W sobotę: »Wesoły Małżonek*, operetka Eyslera.
W niedzielę popoł. (ceny zniżone): »Faust«, opera 

Gounod’a.
W niedzielę wiecz. : »Wielka księżna Gerolstein*, 

operetka Offenbacha.
W poniedziałek , »Bal maskowy*, opera Veidi’ego.
We wtorek : >Polsfca krew*, operetka NeJbala.
We środę; »\Veso(y.małżonek*, operetka Eyslera.
We czwartek poraź pierwszy now ość: »Zuchwalee« 

iperętsa Weinbergera. >
W piątek ; »Cavalleria rusticana*, opera Mascagniego, 

i • Pajace*, opera Leoncaralla.
SoDota: »Zuchwalec*, operetka Weinbergera.

Mianowania. Cesarz zamianował nadzwyezajnegi 
rofesora mechanicznej technologu II. w politechnice 
rowskiej Władysława Bratkowskiego zwyczajnym profe- 
(tpiti tego przedmiotu.

Tytuły weterynarzy krajowych. Cesarz zgodził sy  
i to, by krajowi weterynarze powiatowi zwykli i starsi, 
jsili tytuł państwowych weterynarzy, względnić star 
lycb weterynarzy państwowych, krajowi weterynaryjni 
spektórzy tytuł państwowych inspektorów weteryna- 
rjnycb, a piastujący 7 rangę krajow i referenci wetery- 
iryjni tytuł państwowych starszych inspektorów wete- 
rnary jn \ih . dalej zatwierdził,* żeby zaliczeni do 6 klas} 
ingi krajowi referenci weterynaryjni mieli tytuł radców 
ądow ycb. y  '•

Cesarz utworzył tytuł »radcy weterynaryjnego*, który 
la hyć przyznany za zasługi w zawodzie weterynaryj-

(Telegrainy »Głosu Narodu* z dnia 30 lipca.)

Poorót cesarza do Wiednia.
Wiedeń, (T. B.) Dziś -po raz  d rug i p rzeryw a 

cesarz sw ój po b y t le tn i w Ischlu , ab y  pow rócić 
lo sto licy . W iadom ość’ o przyjeździo cesarza  
wywołała w m ieście en tuzyazm  nie do opisania 
W szyscy g o tu ją  się na  serdeczne przyjęcie 
m onarchy, aby dać cesarzowi świadectwo gorę 
cej miłości 1 wielkiego patryotyzmu ludności.
; P rzy jazd  cesarza  zapow iedziany je s t na godz. 
.cwadrans na  pierw szą. Ju ż  p rzed  8 rano zaczę- 
y  ciągnąć praw dziw e w ędrów ki ludów  'k u  
Iworeowi Penzihg. M ężczyźni, kob ie ty  i dzieci 
i chorągw iam i, tak że ;k o rp o racy e .i stow arzyszę 
aia ze sz tandaram i i chorągw iam i zajęły ulice 
tom iędzy 'zam kiem  scfm enbruńskiin  a dw orcem  
Renzing. Z w ykle podczas p rzybycia  m onarchy  
publiczność p staw iała  się n a  ulicach, ponieważ! 
.yni razem  jeWnąk ulice nie m ogą pom ieścić o- 
ęromnych mag łjidności, m usiała policyń otw o­
rzyć d lapublićznosci p lac przed zam kiem ,schón- 
jruńsk iin , k tó ry ' już  w ypełnił się ogręm nym i 
dum am i.

D zienniki w ita ją  w a rty k u ła c h  pełnych  zapa­
li ę rzy jazd  cesarza.

Ischl. (T. B .) Ju ż  o godz. 6 rano , olbrzym ie 
dum y ludności w ypełn iły , ulice ą jię d ty  willą 
esarsk ą  a dw orcem . Pożegnanie  się dzisiejsze 
udności z m onarchą pozostan ie  d łu g o 'w  pam ię­

ci w szystk ich . Tuż przed g o d j. 7, zbawił się na 
iw orcu arcy k siąże  K aro l F ranciszek  Józef, k tó ­
ry razem  z cesarzem  stąd  wyjefchał, a  którem u 
publiczność rów nież zgotow ała ogrom ną ow a1
m -

Cesarz o godz. 6 rano , był obecny na Msży 
św., w kap licy  dw orsk iej, poczem  udał się n a  
dworzec , gdzie oczekiw ały  go różne deputa- 
cye, m iędzy tem i tak że  liczne oddziały  w ycho­
w anków  zak ładów  d la  siero t, dalej pan ie  z ary- 
itok racy i i w ielu dygn itarzy . W obec burm istrza  
'sch lu , L eitnera , pow iedział cesarz: iż żałuje, 
iż niusi swój p o b y t przerw ać. N a uw agę burm i­
strza, że oą ła  ludność głęboko n ad  tern ubole­
wa, odpow iedział cesarz bardzo pow ażnie, że 
tp być musiało. P o  rozm ow ie z burm istrzem , ce­
sarz zw rócił się do proboszcza nadw ornego 
Siad lera  i pow iedział do niego, aby pilnie się 
modlił. P roboszcz odpow iedział, że z pew nością 
to uczyni.

N astępnie  cesarz rozm aw iał z innem i osobi­
stościam i, jak o też  z paniam i z a ry s to k ra c ji, 
które ze łzam i w  oczach żegnały  m onarchę.

O godz. 7.10, w śród  burzliw ych ow acyj lu­
dności, ruszy ł pociąg, w k tó ry m  jechali cesarz 
i a rcyksięciem  n astęp cą  tronu-.

Wiedeń. (T. B.) O godz. 12.18 w poł., p rzy ­
był cesarz w raz z następcą  troniL  arcykśięciem  
Karolem  F ranciszk iem  J ó z e fe m * z Ischlu  do 
W iednia. Niezliczone tłum y publiczności ocze­
k iw ały  ceąarza. Z entuzyazm em  nie d ającym  się 
w prost opisać, w itano cesarza. Cesarz po powi-, 
taniu  się z d y gn ita rzam i .udał się w raz z arcy- 
księęiem  w o tw arty m  powozie, dzięku jąc bez­
ustannie za m anifestacye, do zam ku schoen- 
brunskiego.

N a podw órzu zam kow ym  pow itał jeszczd ce­
sarza im ieniem  ludności miasta# W iednia b u r­
mistrz n a  czele R ad y  miejskie}. Po podzięko­
waniu, udał się cesarz do sw ych ap artam en ­
tów. D ługo jeszcze po tern trw a ły  m an ifestacye 
patryo tyczne przed  zam kiem .

’ i bW(n ■ mm/k <

Prz> gotow ania mocarstw  
europejskich.

Pogotowie Francyi.
Paryż. (Teł. wł.) „Tem ps*^ donosi: W  e

w s z y s t k i c h  g a r n i z o n a c h ,  a  s z c z e ­
g ó l n i e j  t y c h ,  k t ó r e  ys ą  p  o ł o ż o n,e w 
p o b l i ż u  g r a n i c y  w s c h o d n i e j ,  p o ­
c z y n i o n o  z a r z ą d z e n i a  p o, t  r z e b n e 
n a  w s z e l k i  w y p a d e k .  "

P u łk i a r ty le ry i polow ej z Toul, N ancy , -Neuf- 
ch taeau  i T royes, k tó re  odbyw ały  ostre  s trze la ­
nie w obozie w MaiUy ściągnięto  z pow rotem , a 
w szystk ich  żo łn ierzy  urlopow anych odw ołano z 
urlopów .

N a stacjp tch  kolejow ych  oczyszczono ram py  
do załadow yw ania, ta k , ab y  b y ły  każde j chwili 
do rozpofĄ dzen ia  w ładz w ojskow ych. W szyst­
kie m osty , p o d jazd y  i w iad u k ty  na  liniach ko ­
lejow ych w  pobliżu  g ran icy  niem ieckiej są  
atrzeżpne przez poste ru n k i w ojskow e.

Paryż. (T. B.) W obec rozszerzenia rozm ai­
ty ch  pogłosek, s tw ierd za„A g en cy a  H av asau, że 
n iepraw dziw ą je s t w iadom ość, jak o b y  rząd  po­
stanow ił pow ołanie jednej w zględnie k ilku  k las 
rezerw istów , rząd  ogran iczył się do w ydan ia  
ty lko  ty ch  zarządzeń , k tó re  ze w zględu  n a  oko­
liczności, s ta ły  się konieczne d la u trzym ania  
bezpieczeństw a i porządku .

Francya nie będzie wydalać Niemców ł podda­
nych austrojwęglersklch.

Paryż. (T. B.) „A g. Tftą,vasa11 je s t upow ażnio­
ną do zaprzeczenia pogłoąjjpm , jak o b y  m ini­
s te rstw o  spraw  w e w n ę tr z n y ^  p ro k u ra to ry a  i 
polieya m iały  zam iar w ydaleń ia  m ieszkjących 
w P aryżu  N iem ców  i poddanych  austro  - wę­
gierskich.

Poważna syłuacya. - 
Paryż. (T. B.) „Ag. H avas»“ donosi: Kofa

polhyezne uważają sytuacyę jeszcze zawsze 
za poważną. N adeszłe z Niem iec doniesienia 
w skązują, że obecne naprężenie jeszcze dłużr 
szy czas może po trw ać. R ząd francusk i czyni 
w dalszym  ciągu  sta ran ia , ab y  w porozum ieniu 
z zastępcam i m ocarstw  szukać  podstaw  do po­
średn ic tw a i mimo w szystko  nie należy  w yrze­
k ać  się nadzići, że te  usiłow ania będą m iały 
pow odzenie.

Turcya mobilizuje. 
Konstantynopol. (Tól. wł.) R Łąd  perwęłał pod 

broń r e z e r w i s t ó w  z r.' 1897— 1898. D aje 
się zauw ażyć gorączkow e zbrojenie w całym  
k ra ju . Serbsk i a tta ch e  w ojskow y w  K o n stan ty ­
nopolu o trzym ał ód rządu  sw ego rozJtaz opusz- 
czenih T urcy i i pdw ro tu  do  ojczyzny.

Zmiana opluł] w Rumunii.
Bukareszt. (Tel. wł.) W  ko łaćh  politycz­

nych przew ażać zaczyna tendeneya  do zupeł­
nego 'zachow ania neu tralności. P ra sa  zm ieniła 
nagle fron t i zaczyna p isać życzliw iej dla Au- 
stry i. D ziennik „A deveru l“ tw ierdzi, że R um u­
nii an i w głow ie w ysługiw ać się Rosyi.

Holandya mobilizuje. ' s  
Amsterdam. (Tel. wł.) H olandya w ydała  roz­

kaz niobilizacyi. G ranice i w szystk ie  m osty 
strzeżone są  przez w ojsko.

Stanowisko ButgaryL ^
Berlin. (Tel. wł.) B u łgarscy  oficerowie re

zerw ow i, baw iący w  Berlinie, o trzym ali w e­
zw anie do pow rotu.

Petersburg. (Tel. wł.) P rzebyw ający  tu ta j  o 
licerow ie bu łgarscy  otrzym ali polecenie po­
w rotu do k ra ju . '

Sofia. (Tel. wł.) Poseł rosy jsk i zaw iadom ił 
rząd bu łgarsk i, że R osya uw aża w m ieszanie się. 
B ułgaryi do sporu au stry ack o  - serbskiego za 
niedopuszczalne. . v

Sofia. (T. B.) P ó łu rz ę io w y  dziennik  „Y o ła11, 
w a rty k u le  inspirow anym  ośw iadcza, iż w te j 
pow ażnej i decydu jącej chw ili dla. Serbii, nie 
odczuw am y radości. Mimo serbskie] niewler-' 
ności, rząd bułgarski już oświadczył, że zacho­
wa neutralność. To jednakże  w szystko, czego 
Serbia m iała praw o oczekiw ać, a le  rząd buł­
garsk i m usi bacznie zw racać uw agę n a  rozw ój 
wypadków .

To, co się dziś dzieje, je s t trzec ią  fazą w ojny 
bałkańsk ie j. M oralna odpow iedzialność za to 
spada  w całości na  Serbię, albow iem  ta  trzecia  
faza nic by łab y  ta k  straszn ie  w ystąp iła , gdyby 
Serbia nie by ła  odm ów iła spełnienia tr a k ta tu  
sojuszow egd serbsko - bu łgarsk iego . Obecnie 
jest praw dopodobnem , że k o n flik t będzie zlo­
kalizow anym . R ząd  ma obow iązek czuwuć ba 
cznie nad  in teresam i B ułgaryi.

Niemcy nie przepuszczają telegramów.
Kopenhaga. (Tel. w ł.) Ze Sztokholm u dono 

szą, że te leg ram y  z R osyi do D anii nie idą  
przez N iem cy ty lko  d ro g ą  n a  Sztokholm . —  
Rząd rosy jsk i zw rócił się do Niemiec z z a p y ta ­
niem, dlaczego w ładze niem ieckie nie przepu­
szczają telegram ów . W ładze n iem ieckie m iały  
odpowiedzieć, że p o łączen ia  te leg raficzne z m o­
narchią są przerw ane.

Opinia AflgBL
Londyn. (T. B.). Izba  w yższa. W odpow iedzi 

la “zapy tan ie  L a  n  d s d o w n a ośw iadczył 
lo rd -p rezy d en t ta jn e j R ad y  M o r l e y ,  iż ndo 
.noże wiele donieść o sy tuacy i. Cała Europa 
świadomą jest daleko idących możliwości, któ­
re powstały z powodu wypowiedzenia wojny. 
W szystkie m ocarstw a prow adzą rokow ania , aby  
uchylić w ojnę poza bezpośm t;:i i w pierw szym  
rzędzie d o tk n ię ty  teren .

Co do udziału  rżądu  angielskiego w tych  ro ­
kow aniach niem a nic now ego do pow iedzenia. 
Rząd w dalszym  ciągu pow ażnie swe usiłowa- 
nią będzie prow adził. Poniew aż znane m u są 
Jot>rze wszelkie kom plikacye i trudności sy ­
tuacyi europejsk iej, rząd  nie u sta je  w usiłow a­
niach. służenia spraw ie m iędzynarodow ego po­
koju*-i un iknięcia ogrem nej k a tas tro fy .

L ondyn. (T. B.) W Izbie gmin prem ier A s- 
q u i t h odpow iedział na zapy tan ie  B o n a  r a 
L a w a : J a k  Izbie w iadom o, nastąp iło  w czoraj 
form alne w ypow iedzenie w ojny  przez A ustro- 
W ęgry Serbii. Położenie w te j chwili je s t n a j­
bardziej1 pow ażne. Mogę ty k o  pow iedzieć, że 
rząd w sw ych usiłow aniach ' n ieustann ie  i 
w szystko, co je s t w jego m ocy, uczyni, a b y  te ­
ren możliwego konflik tu  określić.

W alter* G u i n n e s zapy tu je , czy rząd  ma 
wiadomości o rzekomym-' wybuchu rewolucyi 
w Królestwie Polskiem.

A  s q u i t  h odpow iedział: „N ie!"
Johnson  H ocks zapy tu je , czy kanclerz  L loyd 

George porozum iał się z Bankiem  angielskim  w 
praw ie zw ołania konferencyi bankierów , celem 

podjęcia kroków  w o b een efsy tu acy i finansow ej.
L l o y d  G e o r g e  odpow iedział, że n a ra ­

dzał się z B ankiem  angielskim  i pow iedziano 
riiu, że obecnie w  poiożeniu finansow em  ta^ca 
in ieyatyw a nie jest konieczną, airi celow ą.

*
O pinia W łoch.

Rzym. (T. B.) „T rib im a11 om aw iając m ię­
dzynarodow e położenie, pisze, iż leży w fatere-, 
Sie Włoch lojalni^ i w całości spełnić swe zo­
bowiązania wobec trójprzymierza, aby  ode­
przeć w szelkie a tak i. S iła i po tęga  W łoch, ja k  
siła i p o tęg a  p ań stw  sprzym ierzonych zostały  
do tychczas w służbie p o ko ju  i s ta ran ia  ich 
zm ierzały  do tego, ab y  w ojnę w strzym ać i o- 
graniczać.
. W łochy nie m ogą swoich in teresów  żyw o­
tnych na m orzu A dryatyck iem , Jońsk iem  i Ty- 
reńskiem  z oka  spuszczać i zdecydow ane są z 
najw iększą energ ią  bronić ich, poniew aż w ier­
ność tró jp rzym ierza  i w ykluczenie w szelkich 
im peryalistycznych  liegernonij jak iegoko lw iek  
narodu  n a  jednem  z ty ch  m órz je s t w ażnym  
w arunkiem  politycznej niezaw isłości i gospo­
darczego rozw oju W łoch.

d yp lom ata  ro sy jsk i Zajęty w  oddziale d la  bli 
skiego w schodu, ośw iadczył w obec dzienn ika­
rzy, co n astępu je : Celem spełnienia naszego  za­
dania, kon ieczną je s t najzupełn iejsza rezerw a. 
Musimy spodziew ać się, że p rzy tem  p ra sa  i opi­
nia  publiczna nam  pom oże, w yłącza jąc  w szelkie 
sam ołubstw o, k tó re  może zaostrzyć i ta k  tru ­
dną -sy tuacyę. Jeszcze nigdy nie było chwili 
rak poważnej i tak pełnej odpowiedzialności 
W szyscy  m usim y zapanow ać n a d  sobą. R osya 
spełni swój obow iązek do końca. W  rzeczyw i­
stości dzisiaj ton  w szystk ich  pism  je s t rezer­
w ow any. „R iecz11, a  n aw et „N ow oje W rem ia" 
sądzą, że wstrzymanie europejskiej wojny jest 
moziiwem. „D ień" dow iaduje  się z urzędu m ini­
ste rs tw a  sp raw  zagran icznych , że w ypow iedze­
nie w ojny  Serbii, n ie w yklucza  dalszego  pro­
w adzenia rokow ań.

Petersburg. (Tel. w ł.) „Birź. Wied.1' ogłasza 
ją  w yw iad sw ego w spółpracow nika z pewnym 
rosy jsk im  dygn itarzem  w ojskow ym . D ygnitarz  
ten  ośw iadczył, że w ypow iedzenie Serbii w ojny 
przez A ustryę bynajm niej nie. zaskoczyło  R o­
syi. R osya była  n a  w szystko  p rzygo tow ana  i 
je s t św iadom ą sw ej po lityk i, godności nąrodo- 
wej i sw ego posłann ic tw a słow iańękięgo. W szy ­
stk ie  nadzie je  op ie ra ją  się obecnie na  stanow i­
sku  Niemiec. Jeże li N iem cy rozpoczną m ądrą 
po litykę, sp raw a au stro -se rb sk a  może być za ­
ła tw iona szybko i bez s tra t.

J f i s a : f i ? k y «  j > £ t r f s t y ( z n * .
Czerniowce. (T: B.) Ufządzona wczoraj wieczór 

przez tutejsze obywatelstwo manifestacya za woj­
ną przy udziale olbrzymiej masy ludności wypa­
dła imponująco. Obywatele wszystkich narodowo­
ści i wyznań wraz z k'5bietanf1 i dziećmi.obsadzili 
Wszystkie place i ulice. Pochód ruszył o godz. 8 
wieczór.. Rada miasta odbyła uroczyste posiedze­
nie. Burmistrz Dr Weisselberger odczytał manifest 
cesarza, poczem zgromadzony przed ratuszem tłum 
uformował się do ogromnego pochodu niosąc po­
chodnie i chorągwie o barwach austryackich, nie­
mieckich i włoskich. Towarzyszyła muzyka woj­
skowa. , y  '

Przed gmachem rządu krajowego, burmistrz 
złożył wyrazy lojalności Rady iniasut, poczem 
prezydent rządu kraj. hr. Meranu wygłosił z bal­
konu przemówienie, w którein wezwał, aby spo­
kojnie bez trwogi a  zarazem silnie stać u boku 
monarchy jako zgodny i nie do pokonania lud. 
Prezydent kraju zakończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć cesarza. Publiczność odkrywszy 
głowy, odśpiewała, hymn ludów, poczem wśród o- 
krzyków na cześć Niemiec i Włoch i śpiewu pie­
śni niemieckich i włoskich udał się pochód przed 
pomnik „A ustrya11. Tu wiceburmistrz Barleon, Dr 
Popovici, posłowie Dr Halip, Dr Kwiatkowski i 
Straucher wygłosili przemówienia patryotyczne.

. Manifestacye trwały do późnej nocy. R ada mia­
sta uchwaliła ofiaroWać 1000 K na Czerwony krzyż 
i 1000 K dla rodzin żołnierzy bukowińskich.

Budapeszt. (T. B.) W czoraj odby ły  się tu 
znowu p a tryo tyczne  m anifestacye. W znoszono 
okrzyk i na  cześć arm ii i na rzecz w ojny. Z ba l­
konu k asy n a  narodow ego przem aw iało  kilku 
członków  do zebranych.

Wiedeń. (T. B.) D zienniki donoszą, że m ar­
szałek  k rń ju , ks. Liechtenstein, zgłosił się de nd- 
ąistra wojny jako jego oficer ordjuansowy. 
(Ks. L iech tenste in  je s t ro tm istrzem  w rezerw ie 
9 p. huzarów  i liczy la t  G8).

Praga. (T. B.) „P ra g e r Tagoblatt1* donosi: 
Członek Izby panów, hr. Oswald Thun-H ohen- 
Steln, prosił o pozwolenie wstąpienia jako pro­
sty żołnierz do wojska, H r. T hun nie służył w 
wrojsku. Jeg o  prośbie uczyniono zadość i hr. 
Thun już w stąp ił jako  p ro s ty  żołnierz do 73-go 
pułku  piechoty .

T akże  syn hr. fw ina N ostitza , hr. F ry d ery k  
Nostitz, minio iż nie je s t jeszcze w w ieku po­
pisow ym , dobrowolnie zgłosił się do służby 
wojskowej jako "prosty żołnierz i w stąp ił do 
pułku dragonów.

T ry est. (T. B.). T akże w czoraj w ieczorem  po­
nowiły się m anifestacye patry o ty czn e , p rzy ­
c z e p  wznoszono okrzyk i na cześć A usiry i, Nie- 
injec i W łoch. . <

Rosya chce rokoinań
Londyn. (T. B.) B iuro R eu tera  dow iaduje się, 

iż u rząd  spraw  zagran icznych  o trzym ał dzisiaj 
w iadom ość, że Rosya w zasadzie przyjęła an­
gielską propozycyę, eo do konferencyi. R ów no­
cześnie życzy sobie R osya prow adzić bezpośre­
dnią, wymianę zdań z gabinetem wiedeńskim.

Petersburg. (T. B.) „R iecz11 d o n o s i: Pew ien J

n j nu: ekonomiczna a M jm a .
Nasza sytuacya ekonomiczna a wojna. 

Wiedeń. (T .B.) Dzisiejsza-r„N . F r. P resse11 
zam ieszcza a rty k u ł g u b ern a to ra  P ow szechne­
go au stryack iego  Z akiadu  K redytow ego Ziem­
sk iego11 ta jnego  radcy  D ra R udolfa 8 i e g  h a  r- 
t  a p. t. „O austryackiem państwie i o wojnie”.

A utor a rty k u łu  na  py tan ie , czy ludność Au- 
stry i może z zaufaniem  p a trzeć  ń a  zbro jen ia ko ­
nieczne d la  p aństw a , odpow iada bez zastrzeżeń: 
ta k . W ykazu je  on, że gospodarstw o au stry a - 
ckie je s t uzbrojone dosta teczn ie  przeciw  wszel­
kim  losom  w ojennym . (Jo było  słabe i niepew ne, 
to daw no upadło  podczas k ilk u  przesileń . Nie 
m ożna zapom inać, że w ojna z S erb ią-jest w ojną
0 stanow isko  gospodarcze, w yw ołaną przez 
k rec ią  p racę  ruchu  w iolkoserbskiego, d la tego  
należy to stanow isko  uchronić przed ciągłym i 
dalszym i alarm am i.

G ubernato r, D r S i e g  h a  r  t. s tw ie rd z a  n a ­
stępnie , że niem a żadnych  obaw  t> naszą  w alu­
tę , poniew aż nąsz system  pieniężny opiera  się 
na  podstaw ach  tak  silnych, ja k  rzadko  to  się 
sp o ty k a  w E uropie. K toko lw iek  sp rzedaje  ren - 1 

ty , szkodzi n ie ty lk o  państw u , ale i sobie i po­
nosi n iedające się nap raw ić  s tra ty , d e s z e b a r ­
dziej nierozsądną rzeczą byłoby podnosić*wkła­
dki z kas oszczędności i banków i sprzedawać 
akcye. Nasze pap ie ry  w artościow e nje są  w ca­
le papieram i fan tastycznym i. Kto dzl& pozbytya 
się udziałów w przemyśle 1 tanyety. towarzyst­
wach z powodu paniki wojennej, szkodzi sobie
1 państwu, a  ugrun tow u je  ty lko  m ają tek  ty ch , 
k tó rzy  dość są  sp ry tn i, a b y  schylić się i pozbie­
rać  porzucone pap iery .

Z giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń. (T. B.). W  m yśl zarządzeń Izby 

giełdow ej odbyło się o godzinie 9 min. 30 rano 
w T okalnościach g iełdy  tow arow ej zebranie, ce­
lem oznaczenia w ysokości prem ij giełdow ych 
zarów no w tygodnioW om w yrów naniu  ja k  i w 
efek tach  na  „ultim dś1. ■ •

Wiedeń. (T. B.) W  przyszłości będą k u rsy  za­
graniczne za pośrednictw em  au stry ack ieg o  m i­
n is te rs tw a  skarb u  podaw ane ńa giełdzie w ie­

deńsk iej do w iadom ości, a m ianow icie i  Berlina 
B ank rosy jsk i, F een is , k re d y ty , B ank niem ie­
cki, pożyczka państw ow ą; z P a ry ża  ren ta  fran ­
cuska, re n ta  ro sy jsk a ; z L ondynu konsole; d a ­
lej dew iza W iedeń  będzie daw aną z P ary ża , 
L ondynu i B erlina. W szystk ie  te  k u rsy  będą 
trzy  razy  dziennie podaw ane do w iadom ości na  
giełdzie, a m ianow icie otw arcie, zauiknięćie, ja ­
ko też z p rzeb iegu  giełdy.

‘Praska giełda zamknięta.
Praga (T. ‘B.) Izba  g iełdy  uchw aliła  giełdę e- 

fek tów  tak że  30 i 3 1 -b. m. jak o też  1 sierpnia
zamknląć.

Wstrzymanie interesów terminowych.
Rzym. (T. B.) N a giełdach w Rzym ie i Me- 

dyolanie w strzym ano zupełnie in te resy  term i­
nowe.

. Petersburska giełda zamknięta.
Petersburg. (TB.). G iełda p e te rsb u rsk a  pozo­

sta je  przez dziś, ju tro  i sobotę zam kniętą . J e ­
dnak , jeżeli okoliczności na  to  pozw olą, będzie 
wcześniej o tw artą .

Giełda szwajcarska.
Bern Szwajcarski. (T. B.) R uch  n a  giełdzie 

zurychskiej, zosta ł po dw udniow ej przerw ie 
znowu p o d ję ty . —  O broty  są  ograniczone, ze 
w zględu n a  ogólne położenie polityczne, k tó re  
d la  S zw ajcary i może tak że  stw orzyć trudne 
stosunki.

Wzburzenie na giełdzie nowojorskiej.
N ow y Jo rk . (T. B.). N a giełdzie w czorajszej 

panow ało  znowu gorączkow e w zburzenie, przy- 
;zem firm y europejsk ie  przedsięw zięły  wiele li- 
•vwidacyj.

Powrót księży biskupów.
Ltrów. (T. B.) Ks. arcybiskupi B i ł c z e w s k i  

i T e o d o r o w i c z  powrócili do Lwowa.

Publiczne modły.
Salcburg. (TB). O rd y n ary a t a rcyb iskup i za­

rządził z pow odu s tan u  w ojennego z Serb ią  co­
dzienne publiczne m ódły.

Ofiarność dla ofiar wojny.
Cieplice. (T. B.) W ydział miejski ustanowił 50 

łóżek dla rannych i chorych oficerów a  60 łóżek 
dla żołnierzy. Równocześnie wydział miejski wzy­
wa wszystkich do składek.

Organizacya pomocy lekarskiej.
Praga. (T. B.) W czoraj odbyło się zgrom a­

dzenie niem ieckiej sekcy i Izby lekarsk ie j, na 
tto re m  om aw iano orgaruzacyę pom oey lek a r­
skiej podczas w ojny. P rzy ję to  re zo lu c ję , w 
k tó re j sekeya n iem iecka Izby lek arsk ie j o- 
św iadeza gotow ość oddania  się w zupełności 
do dyspozycyi w ładz a  zw łaszcza Czerw onego 
krzyża 1 zapew nia  kolegów , k tó rz y  w yruszyli 
ia w ojnę o niezachw ianej sym paty i i ko leżeń­

stw ie. O krzykam i na  cześć cesarza zgrom adze­
nie zam knięto .

Powrót powołanych.
Londyn. (T. B.) Podczas ostatnich pięotu dni 

750 mieszkających przeważnie w Grinsbey oby­
w ateli austro -- wigierskich, wyjechało stąd t ła  
Hamburg do Austryi Także a But.mingńam wy 
jechało wielu austryaokioh poddanych.

Raport urzędowy
o ostatnich walkach.

Zniszczenie dwóch parowców serbskich.
Wiedeń. (T. B.) J a k  w obec s tan u  rzeczy nie 

m ożna było Inaczej oczekiw ać, dotychczasow e 
w ydarzenia w ojenne o g ran iczają  Bię do niezna­
cznych potyczek. K ilk ak ro tn ie  p a tro le  wzdłuż 
brzegów  dzielących  w ód wymieniały strzały 
karabinowe, nie było  -jednak s tr a t  uwagi go­
dnych. Nieco pow ażniejszy  ch a ra k te r  p rzy b ra ły  
,nałe po tyczk i, k tó re  się w ydarzył} koło mostu 
w Zemuniu. W  nocy z w to rk u  na środę, ja k  już 
je s t w iadom em , Serbow ie w ysadzili m ost, ałe 
rezu lta t był n iedosta teczny . Usiłowania serb­
skie, aby  ukończyć dzieło zniszczenia, zostały 
unicestwione przez nasze forpoezty wsparte 
przez artyłeryę lądową 1 okrętową. K oło Pro- 
gor m iejscow ości nad  Saw-ą usiłow anie n ie regu ­
larnej bandy, złożonej z 50 do 60 ludzi, aby  
przekroczyć rzekę, uniem ożliw iła czujność n a ­
szych forpoczt. W końcu  Udało się naszej a r ty ­
leryi, k tó ra  się usadow iła  n ad  wybrzeżem na­
przeciw miejscowości Felke Grandiste, wziąć 
pod ogień, dwa przygotowujące się parowce 
nieprzyjacielskie i zniszczyć je. P rz y  tej spo­
sobności skon sta to w ać  należy , że publiczność 
będzie ciągle inform ow aną o wszystkich w y­
darzen iach  na  p lacu  boju w  drodze u^dadomień 
urzędow ych, k tó re  w yłącznie posiadają ch ara ­
k te r  au ten ty czn y .

HUB

P rzyjechali do Krakowa.
jjł HOTEL FRANCUSKI. Radca dworu Marcin S tarski tc  
Lwowa, Steltm Sikorski z Dtieinieriyc (Król. Eolskie), 
Marya Sokol t  Warszawy, Maryanowif Winiarscy 
Lwowa, Genowefa Kamieńska t  Pctn&nia, Bronisław 
Walter t  Lipirf (Lubelskie), Jó te ia  Zołkowska t  SuwKłek, 
Dr K asim iert Budtyński x .lawortna, Lirowje Gerhardo­
wie Moewerowie z Drezna, Maryati Strumiłło z Wilna, 
Kazimiori Suchodolski ze Sosnowca, Joanna Pernaczyń- 
ska ł  Poznania, Adam Nowakowski i  Bess.., Agnieszka 
-.rulak z Poznania, Stefan Kowerski z Luhpua, (da h o - 
pernicka z Poznania, Jan Jastrzębski Z Demła/i, Józefa 
ianczakowska z Poznania, Wiktor lilasko i  Żytomierza, 
Kazimierzowie Gronkiewiczowie z VVarszawy, Józefa Dą­
browska 2 Poznania, Bolesław Białkowski ze Lwowk, 
Jan Borys z Wiednia, Kazimierz Czachowski z Sułkowa 

olnego.

N a d e s ł a n e .

Dr Bolesław  Rzegociński
oryuiirynsz oddziału chi rur.'. Szpitala jub. OO. Bonifratrów

f b o t r b c i ł  —  ul. B a sz to w a  19 1 p ., te ł. 1553.
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Zakłaa artyst. - kam. 
budowlany

' i i i L s m
naprzeciw cmentarza w Kra­
towi*, D osiada wielki wybór fotowyci pomników z piasko­wca, pani ta i maimarn. Po- 
dejmnje się wykonania gro­
bów w  miejtcu i na prô in- cyi. — Tel. 1859.

Na Uroczystość 
M, B* Anielskiej 

sieaarnis katolicka
3ra WIcdy ił wa Mirowskiego

w Kr^owi*,
Plac MaryacŁi tl T*i 1308 — po leca 

fkislko p. L. •

Po rcyunku l a
cseyli * k « r b  ł a s k i  s e r a f i c k i e ­

g o  s w ,  O j c a  P r » i i c l s ’/ .k a .
W ydanie drugie pow iększone [i ohra- 

. s-em) 5 Ir, 89, w  32-?e.
Zo Di. dc słaniem kw oly  45 luJ-r^y , 
w znaozkaeh poczkwycii wysył<» f . 
Tam ®6 sprzedaje  a!o Kartki k  ro ;p . n- 
ilei i yjne zwykło z m ark ą  po 4 hąt 

a z a y ra ' ioz: e o 9 b ,!.

ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 
d a robót kościelnych

JOZEFA JUkY
a St, Ulrich - Grederf

filia Krak w. 
(Cenniki wysyłam gratis

(T i roi)
9 6

franc r).

O L E J
p r u « łw  kurzow i

Zapobiega tworzeniu i uno­
szeniu się kurzu.

Za pocztówką 5 kg. EMto 
franko do każdej miejsco­
wości 3 K 80J i  LfeKKEft 
dó tablic szkolnych czarny-1 
—r —  i z poły-śkiem — —

polecają najtaniej 781

H E IM  i Ska,
H raka  w, R y n e k  37 j

F o t o g r a f i c z n e
P Ł Y T Y  P R Z Y R Z Ą D Y
«‘ŁYIVY P A P I E R Y
PR Z Y feO R Y  GEHNIK GRATIS.
WARSZAWSKI SKŁAD . RZYbO- 

RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, ul. Szewska 1. 2. Tel. 1428.

Polecam y w e irs tk im , którzy O iają za m ia r  je c h a ć  da AME­
RYKI lub KANADY, aby Od^li s ię  ż  pęłn sm zaufan iem  w p ro st do Stów. ząrej. z ogr. por. rok zał. IsuO

HURA PODROŻY ZOFII B lfS !A O E C K IE J  ZljtttHltlL |PIfE|Ń
iw  ów FIHaW OŚWIĘCIMIU, która niem a źad nycn  agentów ani naganlaozy.

MĄDRY POLAK PO SZKODZIE?
w Krako.' e ul.
Floryańslra L. 7. | plac Halicki 7. L
Gotowe ubiory męskie własnego wyro­
bu — Zamówienia na miarę starannie

Pamiętajmy, żaprzed udztmeuiem kredytu, żyrowaulein w. kslł, przed po­
wierzeniem kaocyi, przen o Jda#uem dzierżawy, kierownictwa lub zastępstwa, 
przed zawarciem jakiejkolwiek was aiejszej ,, »ns =>, cyi winniśmy fci.ę zwracać 

zapytaniem do Pierwszego galicyjskiego Biura Informacyjnego Hieronim  
W eiss | Sp. Kraków, Groble 8, istniejącego ed 1887 roku,

ae lylkn

„K R ¥ S Z m Ł •  A

iia maszyn auh/kfa ż d e g  o systemmSzybko pisać 
Szybko przepisywać akra,

manuskrypty

ućzy  t dnio

Krakowskie Biuro Ogłoszeń,
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3.

- wyrahisua systomem 627
M o l i w s K l e f l O

Podgórze ul. Słowackiego L, 27

teie-taKwioie

n a j i e p s z t j  j a k o ś c i  j e s t  

tę c z n le  do n a b y ć  .A
w y -

WOJCIECH OLSZOWSKI
KfaKów, Mały-Ryhek. .

Kostyuaiy latflis ud 30 R.
tylko’ Karr^ ickasl. 7 ••

„ K  I N O N O "
H e l G A a  P N iE W S K A .

Dla. emerytów
Z powodi przehresteTiia '• tśnitf do 
sprzedania d o m  z ogrodem, stajnią, 
pasieką, w*- m;a«teczkn pray kolei 
naprzeoiw lasu. Bliższa wiadomoiii 

w Adrnir strący 1 „Otosu Narodu*.

f  „ W I T  R A

Z4WŁAU OSZKLEŃ ARTYSTYtZITOH 

\ Ś K W. M A T E J K 3
KRAKÓW, U L IC A  Z W IE R Z Y N IE C K A  L.

Nlniejszenj fiSmy zaseeżyt zawiadomią Przewie- 
lebnB-Duohowieństwo, PP. Architektów, Budowniczych, 

- Artystów, M alą i^ l P. T PnbHeznoAÓ «e otwcftyłlśmy

Zakład oszkleń artystycznych
pod osooistim kiemnkieto alt. mai. S. W. Matejki, 
którego kompoaycye witrażową tak do kościołów, jak 
tdo budowli prywatny oh znane są w kraju i za granioą,

Wsie 1* ie w zakres ten wckodząoe prace wyko­
nujemy artystycznie, na czas, w terminie z góry ozna­
czony u. waqih włf jnych lub nadesłanych projektów, 
jak najstaranniej, w najlepszym materyaU i jakości, 
po cenach umiarkowanych.

Polecając łaskawemu poparciu Przemielanego 
Duchowifei st„a, PP Architektów - Bud.iwnkwyoh, Art. 
Malsrzy i P T. Publiczności nasz teu krajowy zakład 
artystyczuy, — Kreślimy się

Z wysokiem p ważąium '•
S T . W. M A T E JK O .

KO M SCURS

4i-aj(lię\nieisze egzemplarze także na 
m»rmąlady 5-ci, kiłowy koszyk po-, 
cztuwy K. B. Grukzki ~  jabłka — 
śliwki po E 54- wysyła Śziiagtl — 
ekspurt owoców w Kiskorós, Węgry.

t ---------------------------------- —  -------------- ---------------------

Prywatne gimnążyum realne 
pfawami .szKÓł rządowych, 

połączone z.ln^erhatera, po.d 
rierunkiem Jaró-

szan  Zgłoszenia (do ♦  wrze­
śnia) przyjmuje Dyrejcya  

(w, lia Sk' czyska)

KRAKOWSKI ZAKŁAD CZUW ANIA I OCrtRONY  
•Kraków, ul. Szewska L. 22. — TrfelefOn 328b

obejmuje Krak.- Tów. Wzaj, tTi>< zjjłto^eń ",-Ktśr. odeq- 
śne poleee wyetcwla tjtosewble' óo pmo-wj 1 płaconej 
miesięcznie premii. — Gw&ransy% za (mllcę Polftę'#*e- 
kmacyjDą ta wypadek kradzieży i ;K n|^nis od 5C»iO 
K. wyżej domami, ".II lam i ltp. — iądanie P. T, AW- 
neutow dostarcza b jęzp ła jn ie  obejmuje czuwanie w po 

re noonej nad st lepami, zakładami przemysłowymi.

C« k» liy rr  łicgi* kolai p a ó it« o « y c b  wr fra k o w lo

W Y C I Ą G  Z J A Z D Y
f 591 V.

. W Z ządzie głównym Towarzystwa K<BeK rolniczych we Ledwie sa 
do nadania, tfwie posady Inspektorów rolniczych, z siedzibą we Lwowie.

Do posan; przywiązani jest płftc„ roczna 36'JO K i zwrot kosztów 
podróży, oraz dyfcty przy wyjazaaen (około 150 dni w roku). Posady nadane 
hądą prowksrycznie, a pr roku może nastąpić st&b.l zacyo, która daje prawo 
do autosnatycznej podwyżki pensji o 10 #/0 co trzy lata.
I Zadaniesn'inspektora rolniczego jest praca nad krzewieniem wiado­
mości polnlczych i wflpóluzielozych wśród ludności włosoiańskl j zapomocą 
wsuadów oraz artyaulów, w organie Towarzystwa, urządzanie pól do* 
świadezalnyoh, badanie stosunków gospodarskich i t. p.

T trmin wnoszenia podań [pływa ? dałem 1. września B. r, e objęcie 
posady nastąpi od 1 . października b r. lub zależne od umowy.

Kandydaci winni wykazać się:
1 ) że- posiadają akademickie wykształcenie romloBe,
2) ie  posiadał poważną. --------  :ną praktykę rolniczą, f . i  szczegdln ,m uwzględj)ięalem

noduwU bydła oraz rzodj chlewnej,, dar oto a aG popularnego W/Alądu,
życia, 1 że Łzycznie są nzdolnłenl do pouo-;) że ule przekroczyli tO roku 

. sienią trudó-V licznych wrjaM,y»4 o
, Oo-̂ -pąd&nia należy aol;czyć krótkie onriculam <Łaio, objaśuląjąca 

o dotyęhczaąnwem zajęciif ;<
oapowt;Podania nie po »1 idJące wymogom, nić będą brane w rachubę 

. i Pu dania należy naibsłaó pod adres un Pręży Cjum Towarzystwa Kółek 
rotnicsyoh w« Lwowie, ul, Mickmwicza 1. 26

Lwów. dnia 23. lipoe 1914 

.Zarząd główny Towarzystwa Kółelr rolniczych w e Lwowie
6dkr0taria: Pr8z6S;

TotjiaUki. Cielecki.

fffcłntgA oi I-go noja 19(4. roku,

Odjiazd z
12.28 w uoc.y (p. 

~>U

12 U

8.14

3,55

fJO

5.20

6 ^ 1

Se
i

7.10

r.jd

esob. Mt l l )  do Podwoić-
czysk. Potąezenia: do Nowego sączą, 
Krynicy
w nocy (p. pusp. Nt 8). do Wiednia. 
Połączenia--; do Opawy, Berna, Pragi, 
Kai! iiuJu, Wrocławia i Berlina, 
w nocy (p. p^sp. Nr 7) do CzernŁu- 
wiao.
, nocy (p. posp. Nr 10) ĆU* Btleds k . 
P-u^czenia: do Warszawy, (Ji« sdyi a, 
Wrocławia, Berlina, Opawy, Berna, 
Karlsbadu, Pragi
rano (p. osob. Nr 81) do Ośwł~eł- 
—1» przez Podgórze Płaszów. Połą- 
ezenia; do Wodoyrie przez Spytko­
wice.
rano (p. osob. Nr 20) do Wiednia. 
Połączenia; do Wrocławia i Berlina 
przez Trzebinię.
rano. (p. posp. Nr 8) do ?"%Hojo- 
czysk, Stanisławowa, Ickao.*
rano tp. posp. Nr 3) do Wiednia. Po- 
tąezema: uo Wrocławia i Berlina

ez Trzebinię: Cieszyna, Koszyc, 
pawy, Berna, Ołomuńca, Pragi, 

rano ip. posp. Nr 101) (od 15 czerwea 
tli i 30 wTzeżuia wł.) do Zakopanego 
I Salki.
rauo (p. osob. Nr 15) do Podwolo- 
czysk.
rano (p. osob. Nr 411) do WlelloekL 
tu. osob. Nr 6211) do Kocmyfzowa 1 
Mogiły.
rano p. pos. Nr 108, (od 10 maja do 1 
października wł.) do P^dwW ot zysk. 
rano <p. o. Nr 41) do bo^ęge Zagórny 
Sambun. Stryja prttz Podgórze PU* 
szów. PotącTenia do Wa Iowie i Biel­
ska przez Ka'waryę do Żywca, Zw-ąa- 
donir Zakopanego. Orło\5« , Gorlic, 
Borysławia, Tustanowic, Lwowa, Sta­
nisławowa, T arnopoia. 
rano (p. o. Nr 18) do Wednla. Fołąen^ 
n;a do Gliwic, Wrocławia, Clearyna, 
Opawy, Berna, Wari a wy.

10.21 rano (p. o. Nr 43) (od 15 cżirwi- do 30 
września wł.) de 1 skopanego i RafckL 
połąezenia: do Waoowic,
Żywca, Zwardonia.
rano (p. os. Nr 13) do Podwolocayel 1
Ickan. Połączenia: de Nowego Są­
cza, (Krynicy od 1 maja du 30 n w  
Bnia wt.
popoł. (p. o. Nr 33) de Snehy, Ośwlęeł- 
■ua przez Pjdgórze Ra. J s’. Połą. 
ezenia: do Wadowic i Bielska przez 
Kai wary ę.
po poi (p. mlesz. Nr 461) do Wleit- 
aakl
po puł. (p. osob. Nr 6218) do Kocmy­
rzowa i Moglty.

KIA8415
b 4»

- 30

K rako w a.
1.42

P rzy jazd  do K rako w a. * •
pó poi (p. osolk We 4S^i (od 4 maja 
do 31 wneśnia co  niedziele f ówięta) 
no TrzeblnL

1UA nocy ($. poep. 
nla:

1.57 pc poŁ (p. osob' Nr 14) do WicJula. 
Pułączema:

2M

2.40
ZAH

MO

305

MA
6.B9
Md

7.40

7A5

7J55

8.00
9M

14.15

1.15

IJA
1.-

5U 3

9N
10.15

142)5

1(155
1L55

lo  WruJawia, Berlina,
Op»wy.
po poł. fp. posp. Nr 6) do Wiednia.

- rółą&lenia: do Wrocławia, Berlina, 
Pragi, Karlsbs Ił
po p*L (p. posp. Wi 5) do Lwowa.
po póL (p. oaub Nr 44B) (od 1 maja 
do 90 września codziennie) Jo Tize- 
kb>L Połączunia: do Gliwic, Wroałv 
•nia, WofoŁawy.
po poŁ ip. osob. Nr 25) dd Tarnowo, 
pcłęczeria: do Szczucina, StyóĄ Ja- 
bła. Nowego Zagorza,* Na rego Sącza, 
(Ortowa od li. czerwca d c W  wre? 
KDis>* ̂
po poi • (n. osob. Nr 4b) do 8 why, 
Zj wta, Zakopanego, New^O Bąeut, 
Sir4ż, Jasia.
po poi (p. oaolb Nr 87 do iUflMtwa
wieczór (p. usotK Nr 1 1 0 ) do Ośwlą- 
ciabn.
wieczór 7.B. '*»ob. JCt 10) do WWhJo, 
Połączenia: de W *rs«a^, Peters­
burga, WrohUwką prsez Trzebinię 
dp BeiKhA

B* WY) do Mfeąno.
wl.  ___
wieazuy (j> mteffi. Nr t t f)  4o Wlec 
llcifal
wieczór 7p. por* Nr 204) (od 14 maja
d« SG września) do KirlahaUld.
i i .-csśi’ (p. osob. Sr 43) do
Zagina, Cfcjweww, Ąaartkm. pau
Podgórza Moariw.
wieczór (p. cdoh. # r  *315) 40 Koo-
namowa.
r  ctór ([. posp. Er ł) do laka u, Btr- 
baresetn. T wo aney Potgezeniaf do 
Ghyri wa. SambozL 'fctryja, Łjns ju,- 
tynopola okrętem.
wieczor-(> osob. Ki 1T> 4o Podwolo- 
t jyaR.
w -loey (p. posp. Tir i)  l o  Wednla. 
Połączenia: dt YTaresawy, Twano*
— .aa, Pet€Tsbe*gS. W rodów ta, Ber- 
Hna, <~tpnrj. Prag.
w aoey (p. post- Nr 194) do Wtedidta.' 
Połączetue: do BarLtnr 
w nocy ip. osi.b. Nr 19) do Lwęw_ 
w net y (p. osob. Nr .47; dq> Nowego 
Są.*za. Pctącoenlo: .  do Ośwlęcmiia, 
Żywęa, Zwardonia, Zakopanego, Or­
łowa, Strói, Nwł“go Sagórza, Saia- 
boiw, Sianek, Bory dr *6 9. Stryja,
"dsławowa.

3*7

Nr *8) « Czi rniowle*
P<Ąą< enfa: z Bukairfzitu, Jass, Ic­
kan, Delatyna, Hnsial/uo, Jaworowa, 
Btojanową, Stryja, 8a*ubura, Chy-
TOrfo. * . •
w noey p̂. posp. Nr 7) x Wlednhu 
Jejaczenla: z Karlsbadu. Pragi, Ofo- 
muńca, Iin.ua Opawy, Cieszyna, W50-

Ł30
cłaWia i Berlina (rzez Bogumin. 
w nocy (p. osob. Nr 12) z Podwolb-

4J3
ozysk. 
rano (p.

5J «

5J1

Ł 40

*Guoł‘. Nr 2u) z e  L w o w ł  
Połączenia : od 'nani sław owa, Stoja­
kowa, Stryja, Chyrowa, Sambora. • 
rano (p. Voep. Nr 103) .z  Wiednia. 
PoUcztUa: z Ołcmunta, Berlina,
1 Wrocławia.
rano (p."nsoŁ, Nr 48) z Nowego Za-
Sórae ónez Swułią* Pi (acz«nl». z Gor- 

c, Orfuca, Zakopanego.

4*2

rano (p. pusp.,Nr B] a Y ledato. Połą­
czenia: b Bi nu Beriuib i Wrocławia 

„^rzez Bogumin.

1*5
3.05

popohltUuU »(p. o»ub. Nr 
wa. •  *
popułmlnft (p, osoK,

14)

Nowo otworzony
km-l w Krpto - Zdrojn

Lwo-

Nr 44) •-  . ■ . Jasśa
prlez Suche. Połączenia*: 'z OiluĄ»a, 
Kryificy (t,(fT5 maja do 80 września), 
ZaJcopauegb, Zwardonia, Ż^wta, W. 
aowic i Bielska przeł Kalwaryę. Ud 
15 czerwca ze Stanisławowa, Stryja.

2*3

133

1.45

7 »  
łZB 
MS
IZ

844

840

842

ILSB

11*0

1120

rano (p. posp. Ns fi z Iekao. Poiączp- 
nia z Kunsuantynopola prze* Aun- 
i*rne4  Bukoiosetn, Zaleszczyk, Ęfc- 
1> tłna, Podhfęoc, NuWego Zagórza, 
Chyrowai L‘ : .
raij 1 (p. os<A. Nr 15) z uśwlęelnrta. 
rano m. osob Nr 412) a WhJlezkl. 
raiu p. ei 'b Nr 6712) z ' Kocmyrzowa

rano ip. oeoB. Nr 82) 1  Oświęcimia 
prt=» Podgł Jfct Plaazow. Połączenia : 
a Żyw. a, Soełty,-, ł  Wadowic przez 
Kalwaryę I 6 pytko"wlce. 
rano (p. o9oK Nr 118) ( id 1 czerwca 
do 80 wirjśtdh wL) a Taroowa. Połą­
czenia: « Nowego eąeta, r  
Od 19 ezerwea ce fianmo 
Zagó*za -■ ,
rano (p. poep. Nr 208) <odwl6 maja 
do 1 paódri«&nŁa wŁ) z Knrlsbada. 
Po^cAąia: * Pragi, Cdomnńc*.. 
rano (p, osob. Na <* Podwoluczysk. 
rano (p- oeob. Nł 41/ * Grdiicy. Połą­
czenia 1 War«zawy. 
ranc fp. osob. Nr 13) a Wlednjfl. Pó- 
meuia: z Ołomuńca, Berno, Cietoyna 
BieleAa, Wr; cła za Berlina, Gliwic, 
rano (p. joieaz. Nr 462) z WieltezkL 
Polącrtmł*: z Oświęcimia przez Pod­
górze Płąszów.
rano (p. osob. Nr 80) -a Wiednia. .Po­
łączenia : t  Ołemłóca, Oapwy, Wro-

Jtuła, StróL 
bora, Nowego

4.51

5.90

, crawla, Berlina -U Aarszawy.
1NS8 po puł. i_p osub. Nr 0814) a Kocmyrzo-

3tryją,'Sta-
1.10

wa i Mogiły.
pup tłu ląiu (U oaof Nr 114) tod ł  
czerwca du 90 września * niedziele, - 
czwartki i ^lwlęti^ z lamowa.

Drohobycza, Borysławia, phyrova 1 
Nowegu Zagória.

8250 piĄtołudniu ’(p. posp, Nb S) j e  LwoYuą. 
Połąezeuia: ż Jaworowe, 'Jtawy Ru­
skiej, Stanislawcąrti, Chyrowa, Sam, 
bora, Stryja. 1 . .
popołudniu (p. pąsp. Nr 5) z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Opatyy. 
popołudniu (p. osob. Nr 414) a Wier 
llczkL
popołudniu (p. osob. Nr 20) z Oświęci­
mia, Skawi iy. Połączenia i a Wado­
wic piz.ua Spytkowice, 
popołudniu (p. osob. Nr 97) z Braccla - 
wy (Luudenburga).
popołudniu (p. osob. Nr 110) |o i  1 
czerwca do 30 v.rześnia wł.) z 1 ui  jo  
wa, ^

6.14 wieczór \p. młesz. Nr 484 ź Wleltp^l
6*3, wlkczór (p. osob. N» 16R z Phdwdłó-

c^ysk. # * - ,
Ł53 wieczór <p, osob. Ńs1 tZĄ od Sśaaisła.

woeOb ' *v' ' ' r * *
7.10 wieczór (p. '•oęt& i) ł i‘ 6410) w Koemy- 

" rzowa. . v
7*6 wieczór-(p.,posp, Nr 204) ̂ bd 14 .najn 

dc 2g września) ■ Poć oloezysk.
0.10 wieczór (p. posp. Nr 1) z WlaJniia. P o  

łączenia c z Karłsbsdn, Pragi, <>ło- 
p uńca, -Opewy, Cie«*)ma, Berlina,' 
Wrocławia, Biel**1:.

8*3- wieczór (p. pos{). Nr 102) (od-“lo- maja 
ao 80 września wł.) z Zakopanego 
i TłaBkl.

8.jflL wieczór (p.osob. Nr 47 B) (od 1 ma ja 
do 30 wrześuia toS nlcdzidc i święta) 
od Trzebini. p
wieczór (p. nsoh. S r  34) z Oiwfęełmii. 
Połączena : z Sierszy ‘Wednej. 
wieczór (p. posp. Nr t  Podwolo- 
czysk.
wieczór (p. osob. Nt 19) z Wiednia, 
Połączenia: z Karlsbad*, Przgiy Ołu- 
muńca, Bemjc Opawy, 
w nocy ,p. osob|. Nr. 24) z Rzesfcbwa. 
w nocy (p. osob.płjt 40) z Noj^gpj Są­
cza pizez Sochę.
w nocy (p. posjt. Nr 9) z Wiednia. 
Połączenia: 1 KPrlsbaO*. Pragi, Ber­
na. Opawy, Wrocławia i Berlina, Pe- 
tershu-ira. ^arsrawy. ..

C G allcya^
Hrzędzołiyzk n̂ i.1w,of ma ty caiy rok

Pokoje suche, słorffecztte, z piecami, oświetlenie elektry­
czne, łazieaki. Kuchni* wykwintna. Ceny flader umiar- 
ko^aąfe. P okoje z peusyonatem lub btz —: dziennie albo 
sezonow o. Automobil kursuje c^ły dzień między Pensyo- 
natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 

1 i gości Pensyonaui przewozi bezpłatnie.

Wainft!

9.10
9.24

9.45

KL24
11.05
11*8

PbflKktanci majacy żamiar objąć w przedsiębiorstwo 
budowę hotelu na rogu Rynku i ul. św.  Jana zechcą 
się zgłosić celem przejrzenia planów i warunków budo­
wy do kancelaryi adwokata Dr. Csesnaka ul. Zieiona 
I-i 4. I piętro, pomiędzy godz. 3 a 5 po południu.
(h iw tetzń y  t e r m i n  z to łen ia  ofert Jest 
31. lipmn <814 r . do godz. IS w południo,i
Rozstriygriłęcie  ' nastąpi w  dniu następnym . do godz. 6 wie«zór.

W

pod kontrolą
bo przez nią

oddawna jako najlepszy artykuł znana i 

łźby lekarsko przemysłowej ; stojąca 

badana i jako wyśmienita uznana naśladowaną i pod
r  f  ' '

.zelecaną jest podohim ą opakowania p-zez niektóre 

niesumienne firmy, — Proszę przefo Szary. Gospodynie 

wyrainłe żądać „kawę Wolnego" z jedną gwiazdą.

X K = 9 C

Dla PP. Lekarzy, Adwokatów,

Kupców, P r zem ys łow ców !
WSPANIAŁE LOKALE

i ;

DÓ WYNAJĘCIA

urządzone^ z nowoczesnym komfortem w nowo wy­
budowanej kamienicy przy ulicy Floryańskięj L. 32. |  
•Urządzenie' elektryczne, windy osobowa i towarowa, 
łazienki itpf Przeglądać planyn zasięgnąć wiadomo- 
ści możną codziennie popoltidniu w Krakowskiem 

*Bfu ze Ogłoszeń^ Kraków, ńl. Dunajewskiego L. 3.
2 3 C

HESTBUBBCya m Z f lN S R f l Znakomiła kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynie na maśle. —  Bufet 
® pbficie.,.zaopatrzony w wyborne p;zekąski zimne i gorąee. —  Wódki krajowe 

' c i  ’ i m  J zagranczhe, Włh-trw wielkim wyborze. —  Piwo okocimskie i piizneńskie Kraków, I loryanska 19. mark+«0!fe, fi^-Czyteliiłt. —  bilardy. —  Lokal otwarty do .godz. 2-giej w nocy.

WŁADYSŁAW HAJrO
NtUadein wydtwniftWa ,Qłosq Łiaradn^ S f. i  ogr, odpow  ̂ Redaktor odpowłe^ftatoy łan Matyasik —• DrnkaroAfc -Gflów Narodij.*, w Krakowie pod zarządem I. R. Dobrzań*k1enr


